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250.000
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Adres W est«: Natpn6d Kraków,

NAPRZÓD
ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ

5 ,500.000
marek m>e?iącznie

iszs. 1 1,0 0 0 . 0 0 0  m
1 , 2 0 0 . 0 0 0  M

Wychodzi codziennie o g. 6 rano
z  wyjątkiem dni poświątecznyoh.

Kenfeo su n w w t PKO N r 14(X25t

K o r u p c j a
Sanacja fin an sow a i w alutow a je st n ie do p o 

m yślen ia  b ez  uzdrowienia stosunków  gospo-
d a r c z o p o lity c z n y c h . R ozp len iło  s ię  w  P o lsc e  
d o p o tw o rn y ch  rozm iarów  n a d u ży w a n ie  s ta 
n ow isk  p o lity czn y ch  d o  d rap ieżn ego  szarpania
m ienia p a ń stw o w e g o  na k o r z y ść  o sób  p r y w a t
n y ch . P r y w a ta  zagn ieźd z iła  się  w e  w sz y stk ic h  
porach  ustroju p a ń stw o w eg o . O w a ito w n e  
w zb o g a ca n ie  s ię  k o sz tem  skarbu p a ń stw a  sta 
ło  s ię  o b y cza jem  tak p o w szech n y m , że  skandal 
za skandalem  w y c h o d z i teraz na ja w  i c z y 
sz c z e n ie  tej stajni A ugjasza, k tóre o b ecn ie  się  
ro zp o czę ło , jest zap raw d ę h erk u leso w ą  pracą.

SKANDAL ŻYRARDOWSKI
W szy stk ich  s ił sw o ich  u ż y w a  ósem k a, c e 

lem za tu szo w a n ia  sk an d a liczn ych  sp ra w ek  i 
ob ron y  sk om p rom itow an ych  w in o w a jcó w . 
W  sejm ow ej podkom isji b u d żetow ej, w yb ran ej  
dla zbadania n a d u ży ć  w  sp raw ie  ż y ra rd o w 
sk iej. CHADECKI p o se ł R om ocki p o sta w ił  
w n io sek , zw a ln ia ją cy  b. m in istra  K ucharsk iego  
od od p o w ied zia ln o śc i za  tę  sk an d aliczn ą  sp ra
w ę . Jed n ak ow oż podkom isja  od rzu ciła  ten  
w n io sek , w b r e w  sp r z e c z n y  z  w yn ik a m i d o
ch od zeń . T em sam em  podkom isja  w y r a z iła  p o
tęp ien ie  p. K ucharsk iego . W k ró tce  i na pełnem  
p o sied zen iu  zajm ie s ię  Sejm tą sp ra w ą , a lbo-  
iw lem  p o se ł M oraczewskJ z ło ż y ł  do lask i m ar
sza łk o w sk ie j w niosek  o  postaw ienie p. Kuchar
skiego w  stan  oskarżenia. W n io sek  p o sła  M o- 
ra c z e w sk ie g o  o p ie w a :

t . B . minister przem ysłu i handlu, p. W ładysław  
Kucharski umową z dnia 13 sierpnia 1923, zawartą  
z  T ow arzystw em  akcyjnem „Żyrardów“, dopuścił 
do spłaty 448.480 franków szwajcarskich, zamiast 
włożonej przez  skarb państwa w  zakłady żyrar
dowskie k w oty  2,586.163 franków szwajcarskich, 
przez co  w yrządzi? skarbowi państwa szkodę w  
kw ocie 2,137.634 franków szw ajc.

2. Pow ołując się na p ow yższą umowę, b. mini
stra przem ysłu i handlu, p. W ł. Kucharski polecił 
PKO udzielić T ow . akc. „Żyrardów" pożyczki w  
kw ocie 488.484 franków szwajcarskich na warun
kach. umożliwiających T ow arzystw u spłatę poży
czki kw otę 18.810 franków, czem w yrządził skar
bowi państwa szkodę w  kw ocie 470.674 franków.

Wobec powyższego W ysoki Sejm uchwalić ra
czy:

Oskarżyć przed Trybunałem Stanu b. ministra 
przemysłu | handlu, W ładysława Kucharskiego, po* 
sta na Sejm, za to, że przez swoje działanie w cza
sie i w zakresie swego urzędowania z własnej wi
ny wyrządził skarbowi państwa szkodę w  kwotach
2,537.684 franków i 470.674 franków.

P . p o se ł K on op czyń sk i b ęd z ie  te d y  m ia ł w  
S ejm ie  sp o so b n o ść  p ełn ien ia  w  d a lszy m  ciągu  
z a s z c z y t n e j “ funkcji ob ro ń cy  p. K ucharsk iego , 
którą w z ią ł na s ieb ie  na. o sob liw ej „akadem ji“ 
en d eck iej w  K rakow ie...

SKARBOFERM
Jedną z  p ijaw ek , k tóre  w y sy sa ją  P o lsk ę , jest  

g órn ośląsk i „Skarboferm “, na k tórego  c z e le  
sto i W Ó D Z  CHADECJI, p. K orfanty. Im ieniem  
podkom isji, w y ło n io n ej do zbadania  gospodark i 
„Skarboferm u“, p rz e d ło ż y ł p o se ł B arte l w p rost  
d ru zg o cą ce  w n io sk i na sejm ow ej kom isji bu
d że to w ej.

I o to  w  c z a s ie , g d y  w  S ejm ie  d em ask ow an ie  
tej in sty tu cji znajduje s ię  w  p e łn y m  toku , z a 

m ieszcza  „Skarboferm “ są żn iste  a r ty k u ły  (p ió 
ra p. dra W a c ła w a  S zp erb era , w ła śc ic ie la  biu
ra o g ło szeń  „ P rasa“), jako p łatne o g ło szen ia  
w  dziennikach  k rak ow sk ich . A rty k u ły  te  „ c z y 
sz c z ą “ na g w a łt  reputację „Skarboferm u“, 
p rzed staw ia jąc  g o  jako n iew in n eg o  baranka i 
istn ego  dobrodzieja p a ń stw a  i narodu. A w y 
d a w n ictw a  d zien n ik ów  łakom ią  s ię  na m iljar- 
d y , p łacon e  za  u m ieszczen ie  ty ch  arty k u łó w  i 
og ła sza ją  je w  form ie, w p row ad zającej w  błąd  
p u b liczn ość , g d y ż  n iczem  nie zazn aczają , że  te  
a rty k u ły  są  p łatnym i inseratam i, n ie p och od zą
cy m i od  redakcji, skutk iem  c z e g o  c z y te ln ic y  
biorą te  p łatne in sera ty  stro n y  in teresow an ej  
za  a r ty k u ły  red ak cyjn e. J estto  n iep rzy zw o i-  
to ść  w  n a jw y ż sz y m  stopniu. A  to  c e lo w e  w p ro
w ad zan ie  opinji w  b łąd  przez  „Skarboferm “ 
k o sztem  w ie lu  m iljardów  —  przed  u k oń cze
niem  d ochodzeń  s e jm o w y c h ! —  jest n ie s ły ch a 
n ie znam ienne. C z y sta  sp ra w a  nie potrzebuje  
ob ron y  zap om ocą  p ła tn ych  in seratów  w  form ie  
oszukującej czy te ln ik ó w .

W IT O S  KOSZYKARZEM  
P o d  tym  ty tu łem  za m ieśc ił w y d a w a n y  przez  

p osła  dra P u  tka „C hłopski S ztan d ar“ (Nr. 12) 
n astęp u jące o sk a r ż e n ie :

W  Krakowie zaw iązany został „Syndykat Ko
szykarski“, spółka akcyjna, ai prezesem  Rady nad
zorczej tej spółki jest b. premier poseł W incenty 
W itos..W  Radzie nadzorczej tejże spółki zasiada 
także „prawa ręka“ Witosa, b. poseł Raczkowski, 
redaktor „Piasta“. Syndykat ten w ydzierżaw ił 
w  latach 1921— 1922, 1923 i 1924 od Nadleśnictwa  
P aństw ow ego w  Niepołomicach pięćset hektarów  
ziemi państwowej w  gminach Sierosław ice, Gro
bla, Koźlice i Pasternak- Ziemie te od niepamięt
nych czasów  z roku na rok wydzierżaw iane b y ły  
jako pastwiska przez m ieszkańców wym ienio

nych gmin, a dzierżawiła je przeważnie najbied
niejsza ludność. Tym czasem  nadleśnictwo w  Nie
połomicach bez ogłoszenia licytacji w  zaintere
sow anych gminach lub w  gazetach, w ydzierża
w iło  wym ienione pastwiska na lat 10 Syndykato
w i Koszykarskiemu- Syndykat ten obiecał p ła
cić Skarbowi Państw a czynsiz odpowiadający ró
w now artości 200 kg. żyta  za 1 ha, który to czynsz  
jednak dzięki łaskaw ości nadleśnictwa w  Niepo
łomicach dla spółki akcyjnej p. W itosa, został za
raz obniżony o 50 procent. M iejscowa ludność dla 
zamydlenia oczu otrzymała jako rekompensatę nic

aie warte i ustawicznie zalew em  w ody zagrożo
ne pastwiska za  w ałem . Na pastwiskach obecnie 
przez Syndykat Koszykarski dzierżawionych, nie 
w olno b y ło  chłopom ani skiby orać, tym czasem  
Syndykat Koszykarski obrócił ow e parcele przy 
pom ocy inżyniera na uprawę— buraków cukro
w ych. Ludność, w idząc te niesłychane praktyki, 
chodziła na skargę do redakcji .P ia sta “, aie bez
skutecznie. Tylko kilku wójtom, tak z w . „pyska- 
czom “, zostały  gęby pozamykane, albowiem za 
spokoiło ich nadleśnictwo małemi skrawkami. O- 
statnio w  listopadzie ubiegłego roku Syndykat Ko
szykarski sprzątnął gminie Niepołomice obszar 
pastwiska 33 hektarów kontraktem dzierżawnym  
znajdującym się w  aktach ministerstwa rolnictwa 
i dóbr państw ow ych pod L. 2705/L. IV 23 także 
po za  czynszem  dzierżawnym  równającym się 200 
kg. żyta, atoii już w niesiono prośbę do okręgowe
go  Zarządu lasów  w e  L w ow ie o  zniżeni© czynszu  
o  50 procent.

Ciekawe jest w  tej sprawie stanowisko nadle
śnictwa, które nie ogłosiło  przetargu publicznego 
na dzierżaw ę i „w ygoliło“ dotychczasow ych dzier
żaw ców  chłopów, którzy pbozynili znacznie wkła
dy siejąc oziminę itd. Syndykat Koszykarski nie 
chce im ani grosza zapłacić, nadleśnictwo um ywa  
ręce, a biedni ludzie padają ofiarą geszeftów  to
w arzystw a akcyjnego posła W itosa i jego pople
czników. W szystko się to dzieje pod pozo.-em po
pierania szkół koszykarskich, na które Syndykat 
Koszykarski dostał koncesję pismem mimstertwa 
w yznań religijnych i ośw iecenia publicznego z dn. 
19 litopada 1923 Nr. 11528/23 D III., ale których do 
dnia dzisiejszego nie uruchomił i aaw et na rok 
1924/1925 nie uruchomi, bo nie ma do tego odpo
wiednich sił. Te koncesje są w  ręksu Syndykatu  
Koszykarskiego instrumentem do wkręcenia się do 
urzędów państw ow ych celem  wym uszania na nich 
św iadczeń w  rodzaju kontraktów na dzierżawę te
renów  w iklinowych nad W isłą. Dzięki tym konce
sjom ministerialnym ta w itosow a Spółka Akcyjna 
dzierżawi od rządu w  szczególności od okręgowej 
dyrekcji robót publicznych w  Krakowie gmacb
0  12 ubikacjach i parcelą trzy czw arte hektara 
v,' Niepołomicach za czynszem  rocznym sz«ść ty
sięcy  m atek!!! W  urzędzie ziemskim okręgowym  
w  Krakowie już czynione są zabiegi o kupno par
celi przylegającej do tego objektu państwowego, 
a w szystko  to robi pod szumną reklamą s2kolr.?c- 
tw a zaw odow ego, a w  grunde rzeczy na dnie te 
go w szystk iego  kryje się najordynarniejszy w y 
zysk  mienia państw ow ego“.

* * *

T ak w ię c  c a łe  ż y c ie  g osp od arcze  P o lsk i za 
k ażon e  jest rakiem , k tó ry  trzeb a  b ezw zg lęd n ie
1 gru n tow n ie w y c ią ć  i w y p a lić , jeże li p ań stw o  
p olsk ie  m a o zd ro w ieć ! ________________

Poseł tow. Daszyński w Sejmie
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

W arszaw a, 19 marca. 
Dziś po dłuższej chorobie zjawił się w  Sejmie

poseł Ignacy Daszyński. Klub P P S  przywita?
owacyjnie. F os. Daszyński czuje się bardzo dobrze, 
nie znać na nim śladów  przebytej ciężkiej choroby.

Komisja sejmowa dla zajść 6 listopada
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“)

W arszaw a, 19 marca.
W  obecności ministra sprawiedliwości p. W yga- 

nowskiego i przedstawiciela m inisterstwa spraw  
w ew nętrznych obradowała dzś komisja sejmowa, 
w ybrana dla zbadania zajść listopadowych w Kra- 
ko wie, Tarnowie i B orysław iu. O zajściach w  B o
rysław iu referował tow . pas. Liebertnan. P o  o ży 
wionej dyskusji uchwalono, że komisja 1 kwietnia  
w yjeazie z W arszaw y i 2 kwietnia będzie w Bory
sławiu., gdzie zbada na miejscu sytuację, jaka była

w  krytycznym  czasie i przesłucha św iadków . U- 
chwalono dalej dnia 1 kwietnia odbyć posiedzenie, 
na którem o zajściach krakowskich złoży  spraw o
zdanie pos. dr. Putek (W yzw olenie).

Trybunał stanu
W arszawa (tel. w ł. „Naprzodu“). Na wczoraj- 

szeru posiedzeniu Sejm w ybrał 8 członków  Trybu
nału stanu.
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Wybory w Niemczech i we Francji
Jak ogłosiły  telegraimiy, pariamemit niemiecki zo

stał rozwiązany, a w ybory now ego w yznaczone  
aa 4 motja. Parlament francuski jeszcze obraduje, 
«Je za  kiffca dni kończy się jogo normalna kaden
cja tak, że w ybory odbędą się również w  maju, 
aSbo w  czerw cu. Oba te w ybory i  ich wynik w y 
wrą wteffki w p ły w  na ukształtowanie się stosun
ków politycznych w  p rzyszośd  w  Europie i dla
tego należy iim ¡poświęcić Milka Uwag.

Zarówno w  Niemcech jak i  w e  Francji w ybory  
będą się odbyw ały  pod hasłem obaw y dotychcza
sow ych  w iększości praed utrata tej w iększości, ade 
* rotzmaŁtych powodiów. W  Niemczech reakcja na
cjonalistyczna pójdzie do szturmu przeciw  dotych
czasow ej sooiaEstyc2JK>-cein.tTowo<icmokraiyczflej 
w iększości, w e  Francji zaś żyw io ły  radykalne i 
socjaflistyctane w ystąpią do walki przeciw  dotych
czasow em u „blokowi narodowemtu“, który — stw o
rzony w  ti 1919 przez Clemenceaua — stał się w  
rękach Pośnoaresro narzędziem gwałtowne*) polity
ki imrerjafosiycznej. To t : i  w y  bery w obu krajach 
będą się odbyw ały  pod hasłem: za  i przeciw  trak
tatowi wersalskiem u, za  polityką pojednania albo 
M  potótyką bezwzględności.

Prawdopodobnie akcja wyborcza; w  obu krajach 
przybierze najostrzejsze formy dopiero w  połowie 
kwietnias. W ów czas kwestjav która będzie tajnem 
■ zasadnkzem hasłem wyborczesn: kwestja repa- 
nacyj bętfcie wyfaiśniom, gdyż do tego czasu spo- 
idbÄowaöa się  orzeczenia międzynarodowej komisji 
rzeczoznawców. Nie i i  ega wąpAiwości, że  — co 
pfesna francuskie podkreśl acą — przyszłość zależy 
od  tego, jak będią w yglądać Reichstag i paryska 
Izba deportowanych. Mimo że kw estja walutowa  
obectie góruje w e  Francji, nie należy sądzić, jako
b y  wybory w e Franc# b y ły  „wyborami w aluto
wym i“. Raiunek franka jest na dobrej drodze, a 
zresztą wykluczaniem jest, aby jakiekolwiek stron- 
niatwo francuskie sz ło  do w yborów  z  hasłem : za  
bib przeciw frankowi, gdyż co  do tego niema ró
żnicy poglądów.

W  ftomczech sytuacja przedwyborcza nie Jest 
tak jasną, jak w e  Francji. Trzeba pamiętać, że w  
dotychczasowym Reichstagu socjaliści byli najsil- 
eftejszem stronnictwem i że w  ostatnim ozasie. od
kąd u steru jest rząd M arra-Stresemana, socjaliści 
fanmakiie do w iększości me należeli. Oni to w ła 
śnie swą opozycją przeciw  odnowieniu fmanso- 
iwycfa pełnom ocnictw rząd« i przeciw  podtrzyma
niu stanu wydatkowego spow odow ali w czesne roz- 
wśęzanie parfameartu, n im o  że z całego stanu rse- 
ozy nie m ogą liczyć na decydujące zw ycięstw o.

Walka wyborcza, w  Niemczech rozegra się mię- 
<tzy prawicą a łewłcą. Pierw sza, przyznająca się 
otwarcie do negatywnego stanowiska w obec re
publiki tworzy pozatem w ielkie liebezpieczeń- 
«two dite pokotiu z  tej racji, że  otw arcie głosi hasło 
«towypeinietia zobowiązań traktatu wersalskiego, 
limą jesit rzeczą żądać rewiz® tego  traktatu, co 
czynią wszystka© stronnictwa niemieckie, a itsną 
sabotować jego postanowienia, jak długo obowią- 

Stronnictwa dotychczasow ej w iększości cią
g le  przecież zapewniały, a czynili to po kolei kan- 
derffle Wirth, Cumo, Stresemann i Marx, że Niemcy 
chcą wypełnić sw e zobowiązania, ale muszą n ie ć  
rerum i możność <tf. nwraiorium i pożyczkę zagra-

Dotychczajsowe w ybory do kilku sejm ów (Tu- 
ryngjas, MeklenAmrg) i do rad miejskich nie są po
m yślną prognozą d&a stronnictw obecnej większo,- 
“-id . W szędzie uwidacznia się w zrost prądów na- 
<$onaflis>tycznycti, których ostatecznym  cetem jest 
zmiana ustroju,, zniw eczenie dzieła w yrosłego  z  re
wolucji w  listopadzie 1918 i  z  konstytucji w eim ar
skiej % x. 1919. Pod tym  względem  wynurzenia  
Hełffericha, Hergta, W utego , Graefego i innych 
przyw ódców  praw icow ych rie pozostawiają żad
nych w ątpliw ości. A m ożna sobie łatw o w yobra
zić, jak przyjęłaby Europa zachodnia tj. b y ła  cn- 
tenta tató przewrót w  Niemczech z  widokami na 
pow rót W ilhelma ailbo na osadzenie na tronie ba
w iącego już w  N iem czedi Kronprinza. B yłoby to  
zupełneon przekreśleniem  życzliw ego dla Niemiec 
stanowiska A n gÄ  byłoby wolnam  polem  dla poli
tyki Poiinearego czy  jego następcy,

O to  w łaśn ie idzie przy wyborach w e Francji: 
utrzym a się  cz y  też  padnie Poincare? W alka w y 
borcza w e  Francfi będzie miała jedno podzlerw e  
hasło: okupacja Ruhry. Jak z  jednej strony zw o
lennicy P oiw arego nie ustają w  głoszeniu zdania, 
ż e  okupacja 4a b y ła  czynem  wielkim i korzystnym , 
tak z drugiej strony przeciw nicy jego głoszą, żc 
b y ł to czyn nierozumny i szkodliwy. Prawda, jak 
zw yk le, leży  w  pośrodku. Nie ulega wątpliwości, 
że okupacja zagłębia "Ruhry zmusiła Niemcy do 
szeregu ustępstw , ale prawdą też jest, że korzyści 
gospodarczych Francja z  nfteij nie odniosła: prze'

d w n ie  — przez zrtónowanie Niemiec osłabiła ich 
siłę płatniczą i na długi czas ixxzbawila się w ido
ków otrzymania gotówki. ,

Z przebiegu waffle w  parlamencie i w  senacie o
pełnomocnictwa finansowe d3a rządu okazuje się, 
że pozycja Potocarego nie jest bardzo silną. Swor 
ja drogą, szanse gabinetu mającego w  rękach m a
szynę w yborczą są w e  Francji, jak w szędzie ln- 
dizitej, lepsze niż w  wypadku, gdyby w rogi rząd 
kierowali wyborami, ale jednego przeciwnika i ta 
m aszyna nie pokona, miano wicie nieufność chłopa 
i małego kapitalisty, na którego ten właśnie rząd 
nałożył wielkie podatki, naraził ich na stralę osz
czędności w  rencie narodowej, spotęgow ał droży- 
mię. T e pow ody osłabiają szanse Poincarego i 
mogą przynieść sukces tym, którzy p ow yższe fa- 
kta przypisują jego polityce.

Ta pofityka Poincarego przez dwa blisko, lata 
niepokoiła Europy nie datjąc jej skonsolidować się,

burząc to, 00 inni np. Briiand i U o y d  Georgc pró
bowali doprowadzić do ładu. Naród francuski rie  
miał m ożności w ypow iedzieć sw ego  sądu o  tea 
polityce, gd yż w yborów  nie było, prasa zaś jako 
wyobrazioielfca opinii publicznej w yrażała ją sto
sownie do sw ego  zabarwienia: urzędowa za tą 
polityką, niezaw isła przeciw niej. Faktem jednak 
jest, że  popierająca tę politykę w iększość nie czu
je się pewną przyszłości; niema pewności, czy  
w ybory utrzymaaą ją przy w iększości.

Zarówno w yb ory w  Niemczech jak i w e  Fran
ci: mają jednę i tęsamą oechę: będą się odbyw ać  
na podłożu szowkustycznem , co samo przez się 
rie  jest zaletą, a w  tam tejszych warunkach ma 
specjalne znaczenie ujemne. Jeżeli się uwzględni, 
że te dw a narody, mimo kilkuwiekowej nienaw i
ści, są jednak skazane na sąsiedzkie w spółżycie, 
które z  konieczności pociąga za sobą ściślejsze 
stosunki gospodarcze, to w  interesie zarówno ich 
jak i ca?ej Europy Jeży, aby zbliżające się w ybory  
były  pi zejściow ą bu rzą* po której powietrze jest 
czyśr.cjsze. w  którem łatwiej pomówić i porozu
mieć się ,\tcżm .

Chadecja ostoją klas posiadających
Poseł Chaciński wypiera się klerykalizmu

Sobotni „Olos Narodu“ podał mowę posła Cha-
dńsH ego, prezesa sejm owego klubu chadeckiego, 
w ygłoszona na zjeździe chadeckim w  Grudzią
dzu. Organ chadecki przypisuje m owie tej „pro
gram ow y charakter“. Ma ona rzeczyw iście „pro
gram owy charakter“, gdyż jest w yrazem  chaosu 
„dążeń“ i „myśli“ chadeckiej. Broniąc interesów  
k«as posiadających, a chcąc uchodzić za partj; ro
botniczą, stojąc na usługach obcego Polsce R zy
mu, a chcąc udawać patriotyzm, działając w  so
juszu z  wrogami demokracji i postępu, a w ohęc  
mas udając „demokrację“, posługując się wreszcie 
hasłami chrześcijańskietm, a w  praktyce kierując 
się nienawiścią, w alcząc oszczerstw em  i gloryfi
kując nawet czyny Niewiadomskich — chadecja 
musi być z  natury swej czynnikiem chaosu, pełna 
sprzeczności w  hasłach i działaniu.

To też „program“ p. Chacińskiego, co zdanie, 
to  — sprzeczność.

Stwierdza on, że chadecja »jest partią wybiinie  
katolicką, z katolicyzmu w yp ływ a  głów nie siła 
stronnictwa“. Ale, mówi dalej p. Chaciński, cha
decja „nie jest jednak partją klerykalną“.

Twierdzenie to jest w prost humorystyczne! 
Chadecja nie jest stronnictwem klerykalnem, mi
mo, że głów na jej siła w y p ły w a  z katolicyzmu, 
którego kośćcem  jest w łaśnie — kler!

W yparcie się jednak klerykalizmu przez wodza  
chadecji jest o  tyle sensacyjnem, że dowodzi, iż 
chadecy św ieckiego stanu poczynają w stydzić się 
klerykalizmu, który słusznie w  opiuji szerokich 
mas uświadomionych obyw ateli, osądzony został 
jako czynnik najwstrętniejszego obskurantyzmu.

Ale to chadecji, nic nie pom oże! Każdy się prze- 
konywuje, żc mimo ładnie brzmiącej nazw y „chrze 
śdjańskiej demokracji“, chadecja jest narzędziem  
wojującej reakcji rzymskiego klerykalizmu.

Stwierdza leader chadecji dalej, że chadecja „nie 
jest partją dla polityki W atykanu. Kurja rzym ski 
ma sw oją politykę, a Ch. D. traktuje ją jak każdą 
inną (?!) politykę. Jeżeli ta polityka (W atykanu) 
idzie w brew  in teresom  Polski" — to myślicie że 
chadecja, jako polskie stronuictwo zaprotestuje?  
Ależ nie, bo „to jest rzeczą przedstawiciela na
szego (tj. Polski) w  Rzym ie bronić tych intere
só w “. Tale w ygląda traktowanie przez chadecję 
polityki W atykanu „jak każdą Inną politykę“... A 
jeżeli znajdzie się taki rząd w  Polsce, który w y 
stąpi stanowczo przeciw szkodliwej dla Polski p o
lityce W atykanu, w ów czas go chadecja okrzyknie 
rządem m asonów i w rogów  kościoła!

„Z Rzym em  łączy nas jedynie stosunek moralny. 
Rzym u słuchać chcem y tylko w  sprawach w iary  
katolickiej“ — mówi prezes klubu chadecji. 1 któż 
w  to uw ierzy, że stronnictwo, które, jak sam p. 
Chaciński stwierdził pow yżej, czerpie głów nie 
sw ą siłę  z katolicyzmu, a w ięc z Rzymu, w  ni- 
czem innem słuchać tego Rzymu nie będzie, tylko  
w  spraw ach, w iary? W iem y bowiem , że papieże 
nakazywali ..polakom nietylko modlić się, ale i 
„czcić cara“ (jak m ówi Słow acki w  „Kordianie“ 
przez papieża Grzegorza XVI), a klerykdizm  
w  Polsce w  czasach niewoli skrupulatnie te roz
kazy w ypełniał. G tem, że chadecja jest partją 
rzymską, św iadczą dziś choćby fakty gorliwej o-

brony przez chadeków dóbr ziemskich rzym skie
go kleru przed reformą rolną, oraz zabiegi chadecji 
o uwolnienie kleru od płacenia podatku majątko
w ego od tych dóbr, co  jedno i drugie, sprzeczne 
jest z interesami ludu pracującego i państwa pol
skiego. Te chyba spraw y nie mają charakteru o- 
brony „wiary katolickiej“.

W atykan prowadzi swoją, niezależną politykę. 
Jest w ięc dziś mocarstwem, jakkolwiek baz w ła 
snego państwa św ieckiego, posiadającem olbrzy
mie państwo -międzynarodowe: organizację ko
ścielną, religijną, obejmującą miljony w ierzących  
katolików. Posiadając rząd dusz w ierzącyd i mas, 
W atykan m oże nie posiadając ni w ładzy  św iec
kiej ni armji, w yw ierać sw ój w p ływ  polityczny  
na rządy i państwa o  w ięk szośd  katolickiej. Ale 
polityka W atykanu nie miałaby dostatecznie sil
nego oparcia, polegając jedynie na organizacji ko
ścielnej. Ekspozyturami Rzym u dla tem skuteczniej 
szego strzeżenia interesów materialnych i polity
cznych Rzymu, oraz w yw ierania politycznego na^ 
cisku „z dołu“ w  poszczególnych państwach —• 
są w łaśnie różne tak zw ane partje „katolickie“ I 
„chrześcijańsko-demokratyczne". Taką ekspozytu
rą czynnej polityki m iędzynarodowego Rzymu w  
P olsce jest w łaśnie „nasza“ chadecja.

Jedno jeszcze w yjątkow o szczerze stwierdzenie 
wodza chadecji: „Ale przedew szystklem  sfery po
siadające w inny zrozumieć, że Chrześcijańska De
mokracja jest również ostoją i ich sprawiedliwych  
(!!) in teresów !!«

O, nie wątpimy, iż  kapitalizm rozumie dobrze, 
że  ma sw ą ostoję w chadecji. C zyż trzeba przyta
czać fakty z  jej działalnośd polityczno-społecz
nej? Pisaliśm y o niej nieraz- Z tych też pow odów  
sztandar chadecji nie trafi do „najszerszych w arstw  
społeczeństw a“, bo jest sztandarem wrogim kla
sie pracującej, sztandarem obłudy w obec intere
sów  klasy robotniczej^ sztandarem wojująosgo z 
ruchem w yzw oleńczym  profletarjatu i z dążącym  
do niezależności od obcych w p ły w ó w  Rzymu de
mokraty cznem państwem  polskiem —  klerykali
zmu.

D latego t e i  śm iesznego wypierania się klery
kalizmu przez chadeków, z celem uchodzenia w  
opinji społeczeństw a za „partję“ niezależną od 
Rzym u i kSerykalizmu —  nikt dziś na serjo nie 
weźm ie.

P . Chaclńskiemu należy się jednak w dzięczność 
na to, iż stwierdził:

1) Że klerykalizm zbankrutował w  oplnjl szero
kich mas i nawet kleryka! wypierać się go musi.

2) że Watykan prowadzi politykę ale licząca 
sie z interesami Polski * nawet wbrew 3ei Inte
resom i

3) że chadecja iest partją klas posiadających.
M. P.

Rokowania emigracyjne w Paryżu
W a rsz a w a  (PAT). W czoraj wyjechali do P ary

ża na rokowania w  sprawie konwencji cini^racyj- 
tiej delcgai rządu p. Sokal, jako pełnom ocny przed- 
staw id«' rządu oraz p. Gawroński, dyrektor urzę
du emigracyjnego J .poseł W achowiak jako dele
gaci rządowi.

— 0 0 0 —
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rodówki stanie się w  całej Europie Dniem Kobiet. 
Będzie to manifestacja o innym zupełnie charakte
rze, niż te dni kobiet, które pamiętamy z przed 
wojny. W tenczas b y ły  to manifestacje feministy
czne, ogólno-kobiece, do których proletariat przy
łączał się tak, jak się przyłączał w  pewnych mo
mentach do manifestacji ogólno-narodowych. Rola 
feministek burżuazyjnych była  w  tych manifesta
cjach bardzo poważna.

Dziś stosunki zm ieniły się zasadniczo. Ruch o- 
gólno-kobiecy rozpada się w  każdym kraju i roz
padł sie u nas, gdy osiągnął zasadnicze zw ycię
stw o: zdobycie praw politycznych. Hasło: „Kobie
ty  w szystkich klas, łączcie się!“ m ogło znajdować 
posłuch tylko tak długo, póki te kobiety b y ły  rów 
ne w  upośledzeniu prawnem. Z chwilą zdobycia  
g łosów  różnice klasow e m usiały jaskrawo na jara? 
wystąpić. Dziecko proletariusza może na ław ic  
szkolnej przyjaźnić się z dzieckiem miliardera, ale 
gdy dorosną i idą w  życie, rozchdozą się ich d rog i 
Dla kobiet p ra w e  całej Europy i Stanów Zjedno
czonych Ameryki Północnej skończył się czas ma- 
loletności i jak dla dziecka bogacza walki i trudno
ści kończą się z chwilą opuszczenia murów szkol
nych, w  tej samej chwili, gdy dla dziecka proleta
riusza zaczynają się dopiero, tak dla kobiety bur- 
żuazyjnej walka o  prawa kobiety skończyła się z  
chwilą zdobycia praw politycznych.

Kobieta burżuazyjna w  Polsce ma już prawie 
w szystko, czego m ogła pragnąć. Ma bierne i czyn
ne prawo w yboru do w szystkich  ciał ustaw odaw 
czych, ma nieograniczone prawo kształcenia się i 
praktykowania zaw odów , jakie zapragnie. Żadna 
gałąź służby publicznej nie jest dziś prawnie nie
dostępna dla kobiety, żadna ustaw a nie broni jej 
dostępu na najw yższe naw et szczeble hierarchii, 
państw ow ej czy  gospodarczej. Zostaje jeszcze ska
sow ać niektóre obowiązujące w  b. Kongresówce 
paragrafy kodeksu cyw ilnego, ograniczające sw o  
body mężatek w  rozporządzaniu sw ym  majątkiem, 
ale to jest przy dobrej w oli posłanek praw icow ych  
tak łatw e do urzeczywistnienia, że  w alczyć fak
tycznie niema o  co.

Dla kobiety pracującej prawa polityczne są  prze
de w szystkiem  środkiem do celu. Przed nią jest je
szcze walka o ochronę m acierzyństwa, o  ustaw o
w ą ochronę pracy kobiet i dzieci, o  równą płacę 
za  równą pracę, bo praca zaw odow a nie jest dla 
niej tylko środkiem zadowolenia ambicji i zapeł
nienia czasu, lecz drogą zdobycia utrzymania; nie 
m oże ona "wybierać dowolnie zawodu odpowiada
jącego jeg siłom, nie m oże przeryw ać jej w  ka
żdej cjw itt, gdy zdrowie tego w ym aga i potrze
buje ochrony prawa, jeżeJl rasa nie ma zw yro
dnieć. P ierw sze praw a ochronne o pracy kolbiet 
i dzaeci zosta ły  wprowadzone w  Anglii przez bur- 
żuazyjną paatję konserw atyw ną nie ze  w zględem  
ludzkości* ale na skutek alarmu podniesionego 
53rzez uczonych, stw ierdzających statystycznie, że  
jeśli kobiety i dzieci rae będą w zięte pod ochronę 

.prawa, ludność angielska zwyrodnieje w  ciągu 
krófc*aego asa.su, gd yż matki przeciążone pracą ro
dzą dzieci cherlawa, nierzadko obciążone kale
ctw em  nabytem  w  łonie matiki, zmuszonej prawic 
do ostatniego dnda pracow ać w  najszfkodiłiwszydi 
warunkach. W prawdzie sami fabrykanci niewiele  

■•Ac tern w zruszali i  reformy zosta ły  przeprowa
dzone przez oibszarniczą partię konserwatywną, 
-która ahciała w  ten sposób pozyskać g lo sy  w  
miastach. Nasza burżuazja nie jest bardziej tkliwą, 
ani na niedolę kobiety pracujące!, ani na przy
szłość narodu. Nie m ożna zaś przeciw ko nim w y 
gryw ać obszarników, bo u nas kapitał miejski ; 
wiejski ta bracia w  Chjeiśe. Robotnik i robotnica 

lic z y ć  u nas m oże tytko na siłę w łasną, siłę partii 
socjalistyczne? i d?ień kobiet winien zagrzm ieć 
tądam anii kobiety pracujące* tak głośno, b y  zb u 
dzili się politycy opierający sw oje mandaty o  młe- 
nświadomienie k lasow e robotnic.

Ale dzień kobiet nie ma b yć w yłączn ie dniem  
robotnicy pracującej zaw odow o poza domem. Nie
równie w iększa m asa prodeitairjuszek korzystając 
z  w iększego stosunkow o zarobku m ęża Najmuje 
się tylko domem i dziećmi, i ich g łos odezw ać się 
m a 25 marca. I dla m di skarbem, którego w ydrzeć  
sobie nie dadzą, jest 8-godzm ny dasień, ten Mejaot 
w olności robotniczej, który nie pozw ala kapitali
ście zmniejszać ilości robotników przez przedłuże
nie pracy pozostałych o  godzimy należne rodzimie. 
I dla nich ubezpieczenie ich m ężów  od bezrobocia 
i pow szechne nauczanie dla ich dzieci jest sprawą 
palącą, ale są one jeszcze postulaty idh przede- 
w szystk iem . Kobieta jest maitiką, filozofowie i poeci 
burżuazyjni w iele pięknych frazesów  wygiosali o  
św iętości m acierzyństw a, ale nic me uczyniło spo- 
Iw w ećstw o burżua^yjne, aby ^apewnać potażmicy

prym itywne w ygod y  i opidkę teUcarslką, któralby ja 
uchroniła od śmierci lub ciężkiej choroby w  na
stępstwie połogu. W czasie watki o prawa kobiet 
wołano, że jedynem polem pracy dla kobiety jest 
jej dom, ale nie uczyniono nic dla zabezpieczenia  
bytu kobiecie, której męża i żyw iciela śmierć w y 
darła. W dow y pracowników państw ow ych otrzy
mują chociażby i ędzne em erytury, ale w dow a po 
mbotiiłku pożartym przez pryw atny kapitał pozo- 
staja bez środków do życia, bez fachu, któryby jej 
dal Chleb, za stara i i za słaba najczęściej, by  
podjąć się pracy, w  której nie trzeba kwalifikacji, 
ale za to siły  m łodośd. Czego nie uczyniła bur
żuazja dobrowolnie, to jej z gardła w ydrzeć musi 
uświadomiona proletarjuszika. Ochrona macierzyń
stw a, zasiłki dla położnie w  ciągu 8 tyg. przed i 
tyluż po połogu zabezpieczenie bytu w dów  i sie
rot — oto hasła, które zabłysną 25 marca.

Głos kobiety podniesie się w  dnim kobiet nie-

tyftko z żądaniem ohleba, ale i z obroną czci. Żą- 
daimy zniszczenia z korzeniem tej hańby kobiet, 
a tysiąckrotnie w iększej hańby m ężczyzn, która sie 
zow ie prostytucją. Nie o zmianę przepisów admi
nistracyjnych, ni.e o  ulepszenie czy  zniesienie re
glamentacji, lecz o położenie końca temu haraczo
w i hańby, który proietarjat „potrzebom“ starych  
i m łodych kawalerów burżuazyjnych płaci ze sw o- 
id i nieszczęśliw ych córek, o  zdław ienie tego roz- 
sadnaka chorób.

25 marca kobiety w  caleo P olsce żądać będą 
chleba, praw i czd , aie głos ich silnym być musi, 
jeśli niema przebrzmieć bez echa. Kobieta polska 
może nazbyt łatw o otrzym ała prawa polityczne, 
aby potrafiła ich natychmiast dobrze użyć. Prole
tariat kobiecy spi jeszcze, ale śpiąca królewna 
zbudzić się musi. Niechaj dzień 25 marca 1924 r. 
będzie dniem jej przebudzenia.
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Ochrona polskich robotników we Francji
Wywiad z delegatem rządu F. Sokalem

W  związku z rokowaniami polsko-francuskie mi
w  sprawie emigracji polskich robotników do Fran
ci», które w  najbliższej przyszłości mają rozpo
cząć sir w  Paryżu, zw ród ła  się do redakcji w ar
szaw skiego „Kuriera Polskiego“ do p. Franciszka 
Sokala, delegata rządu polskiego do Rady Admi- 
nistracyjnei M iędzynarodowego Biura Pracy, któ
ry z  ramienia rządu polskiego ma w spom niaie  
rokowania prowadzić, aby zech d ał jej udzielić 
bliższych informacyj co do przedmiotu tych ro
kowań i zamierzeń rządu polskiego w  tej dzie
dzinie.

P . delegat Sokal ośw iadczył na zapytanie, iż 
w obec tego, że rokowania jeszcze nie zostały  roz
poczęte i że nawet rząd francuski nie jest jeszcze  
urzędowo powiadomiony o  postulatach rządu 1 oi- 
skiego, uw ażałby za niewskazane bliższe okre
ślanie zamierzeń rządu polskiego, a nawet formu
łowanie dokładne tego, co ma stanowić przedmiot 
dyskusji. Niemniej jednak p. Sokal scharaktery
zow ał sytuację, jaka skłoniła rząd polski do roz- 
p oczęda now ych rokowań z  nządem francuskim 
i w  ogólnym  zarysie podkreślił zamierzenia rzą
du polskiego w  spraw ie ochrony polskich emi
grantów w e  Francji na przyszłość.

W  sprawie emigracji polskiej do Francji istnieje 
i obowiązuje konwencja 7, 3. 9. 1919 roku era?, 
konwencja uzupełniająca w  sprawie pom ocy i o -  
pieki społecznej z 4. 10. 1920. Mimo to rząd polski 
czuł się zniewolonym  domagać się od rządu fran
cuskiego w yznaczenia terminu nowych rokowań 
w  sprawie położenia robotników polskich w e  Fran
cji, gd yż uważa on, iż  w  poszczególnych k w e
stiach pomimo istnienia konwencji, interesy na
szych emigrantów w e  Francji nie są należycie i 
dostatecznie zabezpieczone. Niektóre z  tych spraw  
są naw et objęte przepisami o  bo wiązujących kon
wencji, lecz muszą być one om ówione ponownie 
albo dlatego, że  interpretacja tych przepisów ze  
strony francuskiej odbiega od tej, która przyjęta 
została przez nas. albo też wykonanie tych prze
pisów  napotkało przeszkody, nieprzewidziane 
przy zawieraniu układów. Inne spraw y nie b y ły  
dotąd objęte konwencjami, ponieważ dopiero żtycie 
i praktyka je w ysunęła. Pam iętać należy, że emi
gracja polska do Francji przybrała charakter bar
dziej m asow y, aniżeli to przewidywano w ów czas, 
kiedy ona się zaczęła. Zw łaszcza spotęgow ało e- 
migrację polską do Francji przeniesienie si? ogro
mnej liczby Polaków, pracujących w  W estfalii do 
robót w e Francji. Dziś już emigracja polska w e  
Francji obliczana jest na przeszło 300.000 osób i 
spodziewane jest, że liczba ta dojdzie 7. azasem  
do pół miljona. Niema potrzeby uzasadniać, że e- 
migracja tak znacznej liczby ludzi zdolnych d opra- 
cy , choćby nie była pozbawiona w szelkich korzy
ści, stanowi dla kraju niepowetowane straty. Nie
stety  jednak, dopóki w szystk ie w arsztaty pracy  
nie zostaną w  kraju uruchomione, dopóki w szelkie  
m ożliw ości gospodarcze na całym  terytorium na
szego  państwa nile zostaną w yzyskane, dopóty bę
dziem y cierpieli ubytek ludzi zdolnych do pracy, 
którzy w  znacznej liczbie udawać się będą na ob
czyznę, aby tam poszukiwać odpowiedniego i ko
rzystnego zajęcia. To też staraniem rząuu polskie
go w  obecnym  okresie musi być takie zabezpie
czenie emigrantów, któreby z jednei strony, chro
niąc i d  od w yzysku, zapewniało im m ożność 0- 
siągtiięcia pełnych korzyści z ich w łasnej pracy, 
7. drugiej zaś, zabezpieczało em igrant^.' przed w y 
narodowieniem. Robotnik polski zagi aaicą, między 
inneroi i w e  Francji, zażyw a powszechnie opinii 
zdolnego, inteligentnego, pracowitego i, w brew  te
mu, co się nierr w  kraju sły szy , pracującego oar- 
dzo wydajnie. W e Francji robotnik polski jest w y 

soko ceniony, zarówno jako robotnik rolny, jak 
niemniej jako górnik, lub też robotnik fabryczny, 
^Kargi na robotników polskich są dość rzadkie.

strony, częste skargi, płynące od licz
nych rzesz robotników polskich w e Francji, o  ile  
::ą one uzasadnione, mają często sw e podłoże w  
odmiennych warunkach bytowania i w  odmiennej 
od naszej organizacji pracy i ży d a . Pomimo, że  
robotnik polski przystosowuje się wzgfędnie łatw o  
do życia francuskiego, to jednak, z  natury rzeczy  
ma on troski każdego emigranta, ciężko znoszą
cego trudnośd, w łaściw e życiu na obczyźnie. Dla
tego też tak ważną jest rzeczą zapewnienie na
szym  robotnikom w e Francji m ożliw ie pełnego ży 
cia kulturalnego polskiego, a zatem pielęgnowania 
polskiej m owy, korzystania z  poiskiej szkoły, pol
skiej czyteJni i teatru i słuchania polskiego nabo
żeństw a oraz dania im m ożnośd  organizowania 
się dla obrony interesów  kulturalnych i material
nych. Zdawałoby się, że niema nic łatwiejszego, 
jak uzyskanie dla naszej emigracji choćby tych e- 
lementarnych praw polskiego ż y d a  kulturalnego, 
zw łaszcza w  kraju zaprzyjaźnionym —- w e  Fran
cji. Jednakże osiągnięde tego celu będzie w ym a
gało stałego i d ąg łego  w ysiłku z naszej strony, 
energicznej akcji naszych stow arzyszeń oświat>- 
w ych i kulturalnych w  kraju i w e  Francji, zanim  
będziem y w  stanie uznać potrzeby naszej emigrar 
cji za zaspokojone. Nie chodzi tu bowiem jedynie 
o  układ m iędzy rządami, który musi z natury rze
czy  liczyć się z obowiązującem w e Francji usta
w odaw stw em  ogólnem, ale przedewszystkiem , o  
akcję społeczną, która zresztą rozwija się pom yśl
nie na w y  chodź t wie i, mając zapewnioną odpo
wiednią pomoc organizacji w  kraju, niechybnie 
w yda pomyślne rezultaty.

O czyw iśd e, emigrant polski ma nietylko potrze
by kulturalne, ale i materialne. Pragnie on, co jest
naturalne, aby byt dobrze płatny za swoją pracę, 
w  każdym razie nie gorzej od robotnika miejsco
w ego, a nadto pragnie być zabezpieczonym  przed 
w yzyskiem  w szelkiego rodzaju hyen emigracyj
nych, gdy przychodzi z  pomocą sw ej rodzinie, 
przekazując jej pieniądze do kraju, lub też przy  
innych operacjach finansowych, które musi zała
twiać w e  Francji. I tutaj rząd musi stanow czo dą
żyć  do położenia tamy w szelkiego rodzaju nad
użyciom , gdyż skrót nie jest w  zasadzie w  inte
resie państwa, aby robotnik polski szukać musiał 
pracy na obczyźnie, to tem w ięcej szkodzić pań
stwu będzie fakt, iż  praca ta nie daje polskiemu 
robotnikowi należytych korzyści moralnych i ma
terialnych.

Przepisy konwencji muszą b yć ściSle w yk on y
w a n e !  zrywaniu kontraktów przez pracodawców  
należy kres położyć, przyczem  1 m y z naszej stro
ny musimy przestrzegać, by nieusprawiedliwione 
zryw anie um ów przez robotników polskich nie 
miało miejsca.

Rząd polski ocenia wielką doniosłość spraw y  
emigracji w ogóle, zaś emigracji polskiej do Fran
cji w  szczególności. Niema w ątpliw ości, że  rząd, 
dołoży w szelkich starań, aby sytuację emigracji 
polskiej w e  Francji poprawić i nadal ulepszać. Jest 
to zadanie wielkie, aie połączone z niemałemi tru
dnościami i wieloma komplikacjami. \

Ne trzeba się też łudzić, żeby zadanie to mogło 
być wypełnione odrazu i że parodniowa rokowa
nia, do których mam y przystąpić, doprowadzą do 
całkow itego uzdrowienia sytuacji. Zabiegi nasze 
muszą być stałe, d ą g łe  i nieprzerwane i to nie
tylko zabiegi ze strony rządu, ale również ze stro
ny całego społeczeństw a i w  szczególności ze  
strony samej em igracji
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Groźbą powszechnego strajku górników
w Polsce

Na tie walki o 3-godzinny czas pracy
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“)

Dąbrowa górnicza, 19 marca. 
'Centralny Związek górników w  Polsce na po

siedzeniu w  dniu 17 bm. w  Krakowie, w  m yśl u- 
ehwały komisji centralnej Związków zawodowych  
postanowił n!e przyjmować żadnych propozycji co 
do przedłużenia dnia pracy, lecz domagać się  46- 
godzinnego tygodnia pracy na Śląsku,)w m yśl wnlo 
sku tow. posłótw Stańczyka, Adamka i tow . U - 
chwala ta ukazała się  w  „Gazecie Robotniczej“. 
R ównocześnie „Zespół pracy“, w  skład którego 
wchodzą też Związki nieklasowe, odbył posiedze
nie, na którem w szystk ie Związki, z wyjątkiem  
Centralnego Związku górników i organizacji meta
lowców, zaprotestow ały przeciw  tej uchwale, por 
stanowiły jej przeciwdziałać i przygotowują ode- 
iiwę, uzasadniającą konieczność przedłużenia czasu 
pracy. {jYśród robotników oburzenie ogromne, — 
część kopalni stoi już dziś w strajku, grozi wybuch 
generalnego strajku górników w całej Polsce.

D ziś w yjechała do W arszaw y delegacja Związ
ków  klasowych z zagłębia dąbrowskiego i z  Gór
nego Śląska. Mimo prowokacyjnego stanowiska 
przem ysłow ców , górnicy starają się do strajku nie 
dopuścić ze względu na sanację skarbu. Krążą po
głoski, że Związki klasowe mają być wykluczone  
z „Zespołu pracy“.

•  •  *
KOMUNIKAT CENTRALNEGO ZWIĄZKU GÓR

NIKÓW W POLSCE 
Zawiadamiamy robotników w  przem yśle gór

nośląskim, że w  pontedziaiłek 17 marca W ydział 
w ykonaw czy Centralnego Związku górników od
był posiedzenie celem zajęcia stanowiska w obec  
zawartej um ow y dla przem ysłu górnośląskiego, 
przedłużającej dotychczasow y czas pracy górni
ków. Po stwierdzeniu, że zawarcie um ow y doszło  
do skutku, na podstawie fa łszyw ego poinformowa
nia delegatów Związków przez delegata rządu, 
który twierdził, jakoby naczelni kierownicy orga- 
zacji robotniczych wyrazili zgodę na przedłużenie 
czasu pracy, delegaci wprowadzeni w  błąd umo
w ę podpisali.

Z w ażyw szy, że przedłużenie czasu pracy nie 
przyczyni się do potanienia w ęgla, a przez to do 
usunięcia obecnego kryzysu, bo wyczerpani fizy
cznie przejściami w ojny i powojenną nędzą robot
nicy przy dłuższym  czasie pracy będą mniej w y 

dajnie pracować, że potanienie w ęgla  osiągnąć mo
żna przez odpowiednie zreorganizowanie metod 
pracy, sposobu prowadzenia robót oraz udosko
nalenie urządzeń technicznych, dalej że  przem y
słow cy  na uczynioną przez Związki zaw odow e  
propozycję omówienia i obm yślenia środków zmie
rzających do podniesienia wydajności pracy z w y
łączeniem przedłużenia czasu pracy zajęli stano
w isko odm owne i przez to udowodnili, że nie cho
dzi im w  tym wypadku o  w zm ożenie produkcji, 
lecz w  dążeniu do przedłużenia czasu pracy kie
rują się wyłączni ereakcyjnemi względami, chę
cią odebrania klasie robotniczej tego, co sobie  
dlugiemi walkami zdobyła, W ydział w ykonaw czy  
Centralnego Związku górników postanowił jedno
głośnie:

Centralny Związek górników stoi nadal na bez- 
że przyjąć do wiadomości jakiegokolwiek układu 
w sprawie przedłużenia czasu pracy w trzem y- 
śle górnośląskim.

Centralny Związek górników sotl nadal na bez
względnym stanowisku' rozszerzenia obowiązują
cej w Polsce usta w y  o czasie pracy na teren Gór
nego Śląska.

Gdyby przem ysłow cy w brew  stanowisku Zwią  
zka  chcieli czas pracy przedłużyć, Centralny Zwią
zek górników wezwie ogól robotników w całym  
polskim przemyśle górniczym do strajku w obro
nie dotychczasowego czasu pracy, ewentualnie — 
o wprowadzenie 46-godzinnego tygodtiia oracy na 
Górnym Śląsku.

Jednocześnie postanowiono po porozumieniu się 
ze Zjednoczeniem zaw odow em  polski era zw ołać  
na sobetę dnia 22 marca o godz. 10 rano kongres 
w szystkich Zarządów oddziałów organizacji, na
leżących do „Zespołu pracy“ z udziałem jednego 
radcy załogow ego z każdego przedsiębiorstwa w  
Katowicach dla obmyślenia i podjęcia środków o- 
brony przeciwko zamachowi kapitalistów na do
tychczasow y czas pracy.

W  m yśl pow yższego w zyw am y ogól robotni
ków do pracowania na starych warunkach, gdyż  
dopiero kongres może zadecydow ać o  zmianie 
tych warunków.

Za Centralny Związek górników w Polsce  
Adamek. Stańczyk.

Przegląd społeczno
REDAKCJA CZASOPISMA „GÓRNIK*

przeniesioną została  do Krakowa, do Domu ta r
ników, Aleja Krasińskiego 8.
BEZROBOCIE A PRACOWNICY UMYSŁOWI

Związek zaw od ow y pracowników  
bankowych i ubezpieczeniowych na
desłał nam następujące uwagi: 

Przesfletiie gospodarcze, w yw ołan e  przejściem  
do waloryzacji i .zmiana rządowej polityki kredy
tow ej, najdobitniejszy sw ój w yraz znalazło w  bez
robociu, które objęło nietyitko liczne rzesze pra
cowników fizyczny cii, ale także po raz m oże pierw  
szy  pracowników um ysłow ych. — W rzędzie tych  
ostatnich znalleźU się przeważnie byli oficerowie 
i szeregow i, ¡którzy dotknięci zostali redukcją dla 
tego, że pracując od demobilizacji uważami są za 
najmłodsze s«y» w ob ec których instytucje posia
dają najmniejsze zobowiązania. — i spytać się na
leży, czy  sprawiedliwe jest taicie stanowisko spo
łeczeństw a, w zględnie odnośnych sier gospodar
czych, które przekreśliw szy sw oje zobowiązania 
z r. 1920, w ob ec ów czesnych obrońców granic 
Państw a Polskiego, obecnie pozbawiają ich pracy, 
pozostawiając ich bez śroków  do życia. — A m ote  
oczekuje się w tym  w zględzie pom ocy od pań
stw a, które obecnie w  sw oich dalach  rstawwJaw- 
czydh przeprowadza ustaw ę o  ubezpieczeniach na 
wypadek bezrobocia, która na podstaiwie uchw ały  
raiły ministrów inofce być rozciągra ęta na pracow
ników biurowych. N5e w ierząc w  w ydatniejszą po
moc ze  stpony państw a ze  wziględu na okres na
praw y skarbu uw ażam y, że w zrastające szeregi 
liezrobotnych pracowników um ysłow ych mogą 
znaleźć zabezpieczenie tylko w  formach samopo
m ocy społeczeństw a. — Inicjatywa musi w yjść  
od polskich sfer przem ysłow ych i handlowych, 
które pow inny usunąć żyw io ły  nam obce, a dać 
pracę polskim obywatelom .

IsM eje bowiem  szereg przedsiębiorstw polskich, 
jak np. fabryka cementu w  G oleszowie, fabryka

wyjaśnienie, które b yłob y natychmiast nastąpiło  
w  formie w łaściw ej. Sprawa obniżenia płac w  w y 
mienionych fabrykach przedstaw ia się  następują
co: Dnia 29 lutego od b yły  się pertraktacje dy
rektorów z Górki i Szczakow ej z  delegatami tych  
fabry kw  liczbie 12 w  obecności p. dra Salpotera 
jako sekretarza przem ysłow ców  i moj.-j jako se 
kretarza Zw. Chem. Przetarg trw ał dobre trzy go
dziny (a w ięc była  dyskusja i  to b. szerok?), a 
potem została zawarta umowa, mocą której płace 
dotychczasow e zosta ły  zw aloryzow ane. Przez w a
loryzację ogólnie robotnicy nic nie stracili, wpra
wdzie pewne kategorjc otrzym ały płace niższe niż 
dotąd, jednakże inne kategorje otrzym ały rod w yż  
kę piać od 8—20 proc. D o kategorii, które są po
krzywdzone, należą dozorcy zorganizowani w  żół
tej organizacji i dziew częta nienaileżące do żadnej 
organizacji. Nie twierdzę, że  zawarta umowa jest 
dla robotników b. korzystna, lecz w  obecnej do
bie żadnej organizacji nie udało się osiągnąć no
w ych  sukcesów , a raczej w szystk ie Związki zaj
mują stanow isko obronne. W końcu muszę njdrr.ie- 
nić, iż  przez ca ły  czas pertraktacji delegaci roi lo
tników zajmowali stanowisko w ielce umiarkowa
ne, a to  z tego powodu, że  cem entownia w  Gór
ce  od kilku tygodni stoi nieczynna 1 około 400 
robotników zostało  urlopowanych na czas nieo
graniczony, zaś w  Szczakowej bezpośrednio przed 
konferencją w ypow iedziano w iększej połow ie ro
botników pracę.

si m

cykorii w  Skawinie, Śląski Branii: Eskontow y w  
Bielsku, które zastruKtaaaą s iły  niemieckie i czeskie, 
odmawfiagąc pracy obyw atelom  polskim, posiada
jącym  tćsatme kwalifikacje. —  Podnosim y to, aby 
zaapelować do czynników miarodajnych, oraz sfer 
społeczeństw a, którym rów now aga życia  zbioro
w ego  leży  na sercu, alby przez odpowiednie po
staw ienie tej spraw y choć w  części złagodzić klę
skę, Jaką stanowi.

Dla ilustracji tych słów  podać możemy, że 
Związek zaw odow y pracow*uków bankowych i 
iibezpieczemiowyah Rzplitej Polskiej, zarejestrował 
w  dnia 1 m arca b. r. 67 bezrobotnych urzędników, 
w tern sam ych prawie b. w ojskow ych. Dla zabez
pieczenia bytu bezrobotnym, poczynił Związek od
powiednie kroki, z których podkreślić należy przy
musowe opodatkowanie członków  Związku w  w y
sokości 2 proc. od poborów m iesięcznych. Poza- 
tem zw rócono się z prośbą o  pracę dla bezrobot
nych dio komitetu w ojew ódzkiego dla zwalczania  
bezrobocia, do Pocztow ej Kasy Oszczędności, do 
państw ow ego biura pośrednictwa pracy, oraz do 
Związku oficerów rezerw y. Udanie się każdej z 
tych akcyj za leży  od zrozumienia odpowiednich 
kół społeczeństw a.

PRZEMYSŁOWCY METALOWI PROWOKUJĄ 
ROBOTNIKÓW

Odnośnie do artykułu pod pow yższym  tytułem  
w  numerze „Naprzodu“ z 8 bm. otrzymujemy od 
tow . Józefa Fołtyna, sekretarza okręgow ego Zwią
zku rob. przem ysłu chem icznego w  Dziedzicach, 
następujące wyjaśnienie:

Jeżeli zastępca Związku przem ysłow ców  pow o
łał się. jakobym bez dyskusji zgodził się na ob
niżenie płac robotników z cementowni w  Górce i 
Szczakow ej, uczynił to widocznie dlatego, aby  
przedstawicieli Związku m etalow ców  w prowadzić  
w  błąd. Przedstaw iciele Związku m etalow ców  nie 
powinni zbytnio przedstawicielowi Związku prze
m ysłow ców  w ierzyć, boć taktykę przem ysłow ców  
każdy zaw odow iec doskonale zna. Trzeba było  
zw rócić się do Związku zaw . robotników przem. 
chemicznego, którego jestem okr. sekretarzem po

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
W arszaw a, 19 maro**

Na dzlsiejszem  posiedzeniu odbyło się trzecie 
czytanie ustawy o ubezpieczeniu od bezrobocia. 
P os. tow . Reger w skazał, że prawicowcy i sprzy
mierzeni z  n to i fabrykanci niem ieccy zamykają fa
bryki, pozbawiając roboitników zarobku. Bezrobo
cie dotyka więcej robotników umysłowych anlżel 
fizycznych. W  najbliższym czasie ma być zw ol
nionych 70 ty sięcy  urzędników, a  30 tysięcy jut 
zwolniono. R ów nież pirzedsięboristwa prywatne 
w ydalają urzędników. Pożądaniem Jest, aby pra
cowników um ysłow ych objąć tą ustaw ą i dio tego 
zdąża nasza poprawka. Prawica Jest temu prze
ciwną, gdyż pragnie stw orzyć duński mur między 
klasą robotniczą a  urzędnikami. Partie robotnicze 
żądają też objęcia tą ustawą robotników rolnych. 
Jednak Sejm w  II. czytaniu w iększością trzech 
czw arty ch  g łosów  w niosek ten odrzucił i dlatego 
niic m ożem y te®o wniosku w znow ić. Następnie 
m ów ca om aw iał stosunki wśród robotników pol
skich n a  emigracji.

W  głosow aniu  w szystk ie poprawki stnmnlctw 
robotniczych odrzucono I ustawę w III. czytaniu 
przyjęto.

Przystąpiono db  dyskusji nad' p ro jek tem  u staw y  
O PRACY MŁODOCIANYCH I KOBIET.

Pos. tow. Praussowa wskazuje, że  ustawa Jest
spóźniona, (ponieważ w szystk ie państw a zachodnie 
sw oje ustaw odaw stw a zaczęły  od ustaw  ochron- 
łtych. Z tego powodn nie b y ło  tam truduiości ta
kich, jakie są  u na». W Arngiji zniesiono pracę noc
ną kobiet jeszcze przed 60 tafty. U staw a obecna  
mimo pew nych braków jest znacznym krokiem 
naprzód w  kierunku oszczędzania sił przyszłego  
jjotóleniia i dlatego powinni ją uchwalić także pa
now ie z  praw icy, którzy na 'wiecach m ówią o  
św iętości ogniska dom ow ego i roidZ&ny.

Dyskusję przerwano.
W dalszym  ciągu uchwalono w ydać sądowi po

sła Natumama (klub niemiedkś), zaś w  myśl refe
ratu pos. Liebermana odmówiono wydania pos. 
tow . Kwapińskiego.

W końcu obradowano naid wnioskiem tnajglym 
w szystkich stronnictw w  sprawie koniecznego zar 
bezpieczenia P olsce w olnego przystępu do morza, 
a to przez odpowiednie dla interesów  Polski za
łatwienie spraw  Gdańska i Kłajpedy. Referował 
pos. Stroński.

Następne posiedzenie jutro.

Wybuch dynamitu w Mor, Ostrawie
Morawska Ostrawa (PAT). W e środę o  godziwe 

12 w  południc odczuto w  m ieście gwałtowny de
tonację. Jak się okazało, w  składzie materiałów  
w ybuchow y d i firmy „Porubłiva“ dawniej „dyna
mit“ Nobel“ nastąpiła eksplozja znaczniejszych 
ilości dynamitu. P rzyczyny tej eksplozji nie zdo
łano dotąd w yśw ietlić . Składy rnaterjałów w y
buchowych firmy JPorubtiva“ znajudją się w miej
scow ości Herzmanioe w  pobliżu O straw y. Ofiarą 
eksplozji padło 4 robotników, których wybuch uy- 
ifamita poszarpał w  strzępy. Kilkunastu robotni
ków uległo ciężkim zranieniom. W ładze w drożyły  
dodłoidizenda.
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Sprawoj)arlyjRC
ZWOŁANIE RADY NACZELNEJ PPS

Na posiedzeniu CKW P P S  dnia 17 bm. uchwa
lono zaproponować CKW zwołanie na 5 i 6 kwier 
tnia Rady Naczelnej z następującym porządkiem  
dziennym:

1) Ogólne sprawozdanie partyjne.
2) Sprawozdanie organizacyjne.
3) Sprawozdanie finansowe.
4) Sprawozdanie parlamentarne.
5) S maj 1924 r.
6) Prasa.
7) Stosunek do Związków Zaw.
8) Stosunek do spółdzielni.
9) W olne wniosku

Protest klubu radzieckiego PPS 
przeciw uchwale podatku lokatorskiego

Protest wniesiono do województwa
W czoraj w niósł k!ub radziecki P P S  Rady m. 

Krakowa przez magistrat krakowski do w ojew ódz
tw a rekurs w  sprawie ostatniea uchwały Rady 
miejskiej, co do podaitiku od lokali. W rekursie tym  
zaznaczone jest, że uchwała Rady miejskiej naru
sza  ustawę. A rt 25 bowiem ustaw y z 17 grudnia 
1921 Dzu. Nr. 2 poz. 6 z roku 1922, postanawia 
w yraźnie, że w ysokość podatku określa do każdo- 
czesn*go komornego lub w artośd  czynszow ej na 
każdy rok podatkowy reprezentacja miasta z mocą 
obowiązującą dopiero w  2 miesiące po o? ’osiem u

uchwały, nie jak onogdajsza Rada miejska uchwar
liła, aby podatek ściągnąć w stecz od 1 stycznia br. 
U staw a ta nie została zniesiona, a w ięc  uchwała  
Rady miasta jestt wynikiem niezgodnego z prawdą 
i ustawą oświadczania referenta, że Art. 25 został 
uchylony. Protest kończy się apelem do w oje
w ództw a, aiby unieważniło uchwałę Rady miej
skiej z 17 bm., o  ile postanawia ona pobór po
datku lokatorskiego w  podwyższonej w ysokości 
za czas w steczny od 1 stycznia br.

Wiaaemesd poiiiuczise Ceny Chleba zostały niezmienione
WYJAZD POSŁÓW  NIEDZIAŁKOWSKIEGO I 

ŻUŁAWSKIEGO DO LONDYNU
W arszawski „Kurjer Polski“ donosi, że w  dniu 

19 bm. wyjechali przez Paryż do Londynu posło
w ie .socjalistyczni tow. Niedziałkowski i tow . Żu
ławski.

DALSZA WYMIANA LISTÓW MIEDZY 
MAC DONALDEM A POINCAREM

„Neue Freie P resse“ donosi z Londynu: W  ku- 
toarach Izby gmin utrzymują, że m iędzy Mac Do
naldem a Poincarem odbyw a się dalej wym iana  
depesz, zainicłonowana listem Poincairego, w  któ
rym  ten wskazuje na opaźnianie się sprawozdania 
rzeczoznaw ców  i proponuje dyskusję nad szere
giem kwestji, bezpośrednio związanych z techni
czną stroną rozwiązania spraw y reparacyjnej.

ROKOWANIA RUMUŃSKO-SOWIECKIE
Jak donosi „PoJitische Korrespondenz“, rokowa

nia rumuńsko-rosyjskie rozpoczną się  24 bm.
KANDYDATURY NA PREZYDENTA AMERYKI

Reuter donosi z W aszyngtonu, iż senator Lafob 
lette przyjmie kandydaturę na prezydenta Stanów. 
Zjednoczonych w  razie, gdyby kongres republikań
ski w  czerw cu postawił kandydaturę Coolidgea, 
a ten w ystaw ił zachowaiwczy program partyjny.

KRONIKA
Kraków, 20 marca.

Ulgi paszportowe dla emigrantów
W  związku z  ogłoszonem  niedawno rozporzą

dzeniem R ady ministrów o  podw yższeniu «płat 
paszportowych urząd emigracyjny wyjaśnia, że  
dla emigrantów zostaną zaprowadzone paszporty 
ulgowe. Do ostatecznego załatw ienia tej spraw y, 
które nastąpi w  ctzasae najbliższym, doradza się 
emigrantom, aby w  miarę m ożności w strzym yw ali 
się z yral laniem p a szp iitó w , W wypadkach nie- 
derpiącycb zwiodą należy zw rócić się i  o urzędu 
emigracyjnego z przedstawieniem  okoliczności u- 
za&adnia;ącydi prośbę o  prayzsjaaie uigowogo pa
szportu.

— o o o —
POGRZEB TOW. SZCZEPANA KUROWSKIE

GO odbył się wczoraj o  godz. 10 rano na cmenta
rzu rakowickim. P oniew aż rodzina zm arłego u- 
rządziła pogrzeb o  takiej porze, kiedy ogół robo
tników pracuje, przeto na cmentarzu zebrało się 
oprócz rodziny tylko grono delegatów  krakow
skich organizacyj robotniczych, a mianowicie: Ra
d y  nobotnicaeS, komitetu obw odow ego P P S , klu
bu socjalistycznych radców miejskich, redakcji 
„Naprzodu“, Kasy chorych, Związku drukarzy, 
Związku kolejarzy, Rady zw iązków  zaw odow ych  
i poszczególnych zaw odow ych zw iązków  rolotni- 
czych. Cicho odbył się pogrzeb zasłużonego pio
niera socjalizmu polskiego.

WSPOMNIENIE POŚMIERTNE. Zmarła w  Kra 
ko w ie w  ubiegłym  tygodniu tow . Mar ja Miłobę- 
cka, żona drukarza, p rzeżyw szy  lat 48. W  m ło
dości pracow ała i ona sam a w  zaw odzie drukar
skim. W  ow ym  czasie była  ona jedną z pierw 
szych, nielicznych w ted y  pracownic, które nale
ża ły  do organizacji socjalistycznej. B yła  człon
kiem stow arzyszenia robotniczego „Siła“ i gry
w ała  tam w  fcaitnze amatorskim razem z nieży- 
cym  już dziś sław nym  now elistą Zygmuntem  
Niedźwieckim, również nieżyjącym  już drukarzem  
Janem Szolcem  itd. U tow arzyszów  i tow arzyszek  
pamiętających początki naszej partji w  Krakowie 
pozostaw iła  ona po sobie dobre, serdeczne w sp o
mnienie. C ześć jej pamięci?

Bułki podrożały
Wczoraj w  południe odibyło Się w  magistracie 

krakowskim posiedzenie miejskiej komisji cenniko
wej, na której omawiano obecną sytuację droży- 
źnianą. Komisja stwierdzała, że ziw yice cen uległa 
jedynie mąka poznańska, w obec czego żądania pie
karzy krakowskich, wypiekających pieczyw o prze
w ażnie z mąki tutejsze« są nieuzasadnione, Nadto 
referent aprowtoacyjny wyjaśniał, że piekarze ko
rzystają z przydziałów  mąki głów nego urzędu ży-

w nościow ego na warunkach niezmienionych. Ko. 
m isja pozostaw iła  ceny chleba niezmienione, a  u-
Wiględniając naeanaczne podrożenie mąki pszennej, 
podw yższyła  ceny pieczyw a białego, i tak: 6 dkg. 
bułka gładka z 50 tys. na 55 tys. mk., 3 dkg. w ie
deńska z i 36 tys. na 40 tys. mk.

W sklepach podw yższono cenę bochenka chleba 
o  20 tys«, bułki o  2 tys. mk. na sztuce.

Agitacja werbunkowa do czerwonej milicji
Jak się dowiadujemy, w ładze śledcze policji 

krakowskiej skierow ały do prokuratorii akta spra
w y , dotyczące agitacji werbunkowej m łodzieży do 
Rosji sowieckiej. W aierę wm ieszanych jest kilka 
osób, które odpowiadać będą przed sądem w  naj
bliższych tygodniach. Zaznaczyć należy, że w  o-

stetnim czasie organa policji przytrzym ały w  
Krakowie kilku młodzieńców, którzy z nam owy  
wysłanników  bofezewiddch, czynili przygotowa
nia do wyjazdu do Rosji, celem  zaciągnięcia się
do czerwonej milicji.

Występy młodzieńców poznańskich
w Krakowie

Tułaczka po piwnicach i zaułkach
Onegdai przytrzym ała policja w  domu pod l  41 

w rynku gł dwóch osobników, którzy tłumaczyli 
się*, iż szuk&uą noclegu w  piwnicy. W toku śledz
tw a  p -zy zn a t się ow i m łodzieńcy, że dopuścili się 
w  Poznaniu kradzieży z włamaniem do sklepu to
w arów  modnych, poczem  zbiegli z łupem do Ka
tow ic, a następnie do Krakowa. P o  drodze sprze
dawali i okradziony tow ar i za uzyskane pieniądze 
szeroko się bawili, mieszkając w  hołdach. W krótce

jednak w yczerpały  się pieniądze, w ów czas „lek
komyślni“ złodzieje poczęli sprzedawać garderouę 
swoją i części bielizny. Gdy i to źródło dochodów  
się wyczerpało, młodzieńcy rozpoczęli tułaczkę po 
zaułkach miasta, piwnicach itp. Jeden z areszto
wanych nazyw a się Bernard SteJimaszewski, syn  
w łaściciela fabryki likierów w  Poznaniu, drugi 
W incenty Dąbkiewicz, artysta-dekorator z Pozna
nia. M łodzieńców zatrzym ano „pod Telegrafem“.

„Droeiictiowskie” 100 kor. czes. znowu w obiegu
W  ostatnich dniach organa polLiicji krakowskiej 

w padły  na ślad fa łszyw ych  100 kor. banknotów  
czeskich. W trakcie dochodzeń w y sz ło  na jaw, że 
fallsyfikaty pochodzą z dawniej fabryczki kandyda
ta adwokackiego dr. D roetcha, który w swoim  
czasie skażamy został za  fałszerstw o banknotów  
czeskich na 6 lat ciężkiego w ięzienia i utratę dy
ptamu. Pod zarzutem puszczania w  obieg fasyfł-

katów  100 kor. czesk., aresztow ała policja WI. 
Rudnickiego, oraz jego kochankę Helenę B artd  i 
Konstancję Buczkowską. Jak śledztw o w ykryło  
fa łszyw e banknoty dostała Batrfclówma od Zenta- 
nówny, ta zaś otrzym ała je od jednego z w oźnych  
sądow ych, który zamiast je zniszczyć oddał je Ze- 
manowey dla zabaw y jeti dzicci.

Nadużycia biur okrętowych w Krakowie
Nadużycia krakowskich Mor okrętow ych w y  

kryte w  czasie 'kontroli przeprowadzonej przez 
organa państw ow ego urzędu pośrednictwa pracy, 
zosta ły  obecnie ustalone w  szczegółach, a akta 
dotyczące tefl spraw y przekazano urzędowi śled
czemu dyrekcji policji. Najbardziej skompromito
waniem* są biura „Gainadian-Pacific , „White Star

— o
O CUKIER DLA KRAKOWA. Magistrat kra

kow ski w ysła ł wczoraj ponownie pismo do biura 
sprzedaży Małopolskiego związku cukrowni w e  
Lw ow ie, urgując o  kontyngenty cukru dla miasta 
z  m iesiąca lutego i  marca br. w  ilości z górą 200 
ton grysiku. P ierw sze transporty spodziewano są 
w  najbliższych dniach. Cena cukru w yniesie oko
ło 2 mili. mp. za 1 kg.

WIELKIE TRANSPORTY WĘGLA I DRZEWA 
DLA KRAKOWA. W  ostatnich dniach nadeszły  
do Krakowa olbrzymie transporty w ęgla i drze
w a, tak, że zarówno składy miejskie ma W aTszaw- 
skiem, jakoteż pryw atnych hurtowników, są peł
ne materiału opałow ego. Magistrat zakupił w iel
kie ilości drzew a bukow ego w  dobrach państwo
w ych na korzystnych warunkach, tak, że różńca  
w  cenie drzew a składów miejskich, a prywatnych  
przedsiębiorców, w ynosi około 1 i pół inilj. mp.

TOW . HYGIENY W KRAKOWIE. Z inicjatywy  
naczelników w ydzia łów  zdrowia w ojew ództw a i

Ltoe“ („Biała gw iazda“) i „Red Star Line“ („Czer
w ona gw iazda“). Odpowiadać one będą za pobie
ranie od emigrantów w ysokich zadatków dolaro
w ych , oraz za nieprzebierającą w  środkach kon
kurencję, na czem poszkodowani byli podróżni. 
Nadto jedna ze wspomnianych firm odpowiadać 
będzie przed sądem za oszustw a, 

o o  —
magistratu krakowskiego dr M omidłowskiego ! dr
Janiszeskiego, zawiązane zostanie w  Krakowie w  
najbliższy m czasie T ow arzystw o hygieny, jako 
oddział centrali warszawskiej. T ow arzystw o ma 
na celu należyte pokierowanie pracą w e  w szy st
kich instytucjach społecznych w  m yśl zasad hy
gieny, a działalnością swoją obejmią także w y 
chowanie m łodzieży. Konstytuujące zebranie ro-  
w ego T ow arzystw a, odbędzie się w  pierwszych  
dniach kwietnia br.

FERJE WIELKANOCNE NA UNIW. JAGIELL. 
W edług rozporządzenia min. ośw iaty, drugi try
mestr w  szkołach‘akademickich kończy się w  bie
żącym  roku szkolnym w  dniu 27 bm. Ferje W iel
kanocne trwać będą ponad miesiąc; rozpoczęde  
trzeciego trym estru naznaczone zostało na dzień 
28 kwietnia.

PROGNOZA NA CZWARTEK: Zachmurzenie
zmienne, w  nocy mróz, w  ciągu dnia w zrost tem
peratury, słabe w iatry lokalne.
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STARANIEM U NIW. LUDOWEGO w  Krako
w ie i na dochód tej instytucji, odegrany będzie 
w  teatrze im. J. Słow ackiego „Sen nocy letniej“. 
Dnia 3 kwietnia br. przedstawienie poprzedzi pre
lekcja prof. dra Dyboskiego. B ilety do nabydai 
w  Uniw. ludowym (Aleja Krasińskiego, dom gór
ników) od 5—7, w  sklepach „Prolotarjatu“, kon- 
sumach kolejowych i Radzie robotniczej.

NA RZECZ KUCHNI AKADEMICKIEJ Tow. 
W zaj. Pom. U. U. J. w  Krakowie złożyli: akade
mickie Koko w  Nisku 890 kg. mąki pszennej, uzy
skanej przez Koło dzięki staraniom i pracy staro- 
stsy  w  Nisku dr Artura Frielricha, komitet biskupi 
w  Krakowie 240 mMjonów rnjp., starostw o w  Chrza 
nowie 500 kg. mąki żytniej i 808,425.000 mp. dzięki 
staraniom i pracy starosty w  Chrzanowie. Nadto 
ufundowali stypendyjne obiady dla niezamożnych 
akademików pp.: dr Papee, dr Janiga, prokur. 
Reicher, prof. dr Sem kowicz, dr Bednarski, Piotr 
Sópala. W szystkim  w yżej wymienionym  ofiaro
dawcom  Zarząd T ow . W zaj. Pom. U. U. J. składa 
najserdeczniejsze podziękowanie.

Z TOW ARZYSTW A EKONOMICZNEGO. Jutro 
w  piątek o godz. 6 w iecz. odbędzie się w  sali Izby 
handlowej (Długa i)  odczyt dra Stefana Schmidta 
p t:  „Rolnictwo a polityka handiowa“. W stęp w ol
ny. Goście mile widziani.

W KRAKOWSKIEM TOW . TECHNICZNEM 
(t í. Straszew skiego 28 II p.) w yg łosi w, piątek 21 
marca o  godzinie 7 w ieczore m odczyt prof. inż. 
Feseczenko Czopiwskij na temat: „Teoria cemen
towania żelaza“, ilustrowany obrazami świetine- 
mi. G oście mile widziani.

WYKŁADY NAUKOWE W  MUZEUM PRZE- 
MYSŁOWEM. W  miejskiem Muzeum przem ysło- 
wem  (ul. Smoleńsk 9) odbędą się następujące w y 
kłady naukowe, ilustrowane obrazami św ietlne- 
tni i demonstracjami aparatów: 1) piątek 21 bm. 
prof. dr Talko-Hryncewlaz: „M ieszkańcy Krako
w a od X—XX w." (Zarys antropol. socjologiczny),
2) piątek 28 bm. inż. A. Kozicki, kierownik radio
stacji w  Krakowie „Zastosowanie* radjo-telefonu 
w  życiu prywatnem “, 3) wtorek 1 kwietnia inż. 
A. Kozicki „Urządzenia dużych radjostacji i pra
ca w  nich", 4) wtorek 8 kwietnia prof. dr Kreutz 
„Diament, grafit i w ęgiel“, 5) piątek 11 kwietnia  
inż. Zdzisław W elczer „Elektryczność w  gospo
darstwie doniowem“. Początek w ykładów  o godz. 
7 w ieczór; w stęp 500,000, dla m łodzieży 250.000 
marek.

POSTRZELONA KULA REWOLWEROWA NA 
UL. KOPERNIKA. W czoraj popoł. zgłosiła się na
stację pogotowia ratunkowego p. S. T., prosząc
0 opatrzenie ciężkiej rany postrzałowej w  okolicy  
stawu łokciow ego lew ej ręki. W edług opowiada
nia rannej kobiety, w  chwili, gdy przechodziła ko
ło szpitala iw . Łazarza, padły w  jej kierupku czte
ry strzały rew olw erow e, z których jeden ranił ją 
w  łokieć. Tajemniczą sprawą zajęła się policja. 
Podobno licodzi tu o  zem stę na tle erotycznemu

TEATRY  I K O N C E R T Y
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj „Podatrk 

majątkowy“ A. G. Siedleckie««. Jutro i w poniedziałek 
„Kościuszko pod Racławicami“, w sobotę Rostworow
skiego „Kaligula“ z występem p. Piekarskiego, Kluń- 
’.kiej i Kopczewsklpi w głównych rolach. W nieJiiclę 
po poi. poraz ostatni krotocJtwiia Fredry „Gwałtu co 
się dzieje“. P. Szymański po dłuższej chorobie wiaca 
do roi! Doremby, p. Mazarekówaia do roił Kasi; reszta 
obsady premierowa. Pod kierownictwem reżyserskim 
dyr. Trzcińskiego odbywają się próby ze sztuki nie- 
anamego u nas pisarza włoskiego Rosso di San beu tu lo  
vt. „Tyle namiętności w marionetkach" („Marione-tte... 
che passkme!“). Teatr krakowski, który tylu wybitnych 
pisarzy zagranicznych wprowadził na sceny polskie, — 
wprowadza teraz tego wybitnego Sycylijczyka, którego 
sława rozeszła się już poeta granicami Włoch.

Z TEATRU BAGATELA. „Przyjaciółka p. mtnisira“ 
grana będzie dziś we czwartek do poniedziałku włą
cznie. W niedzielę 23 bm. odbędzie się poranek „dzieci 
dJa dzieci“ na przywitanie wiosny. Odegraną zostanie 
między jnnemi opera dziecięca: „Taniec kwiatów“. Po
czątek o godz. 11.30 przed południem. Bilety do nabycia 
przy kasie dziennej teatru, w firmie „Lux“ pl. Domini
kański 2, u firmy Bracia Landwirt, ul. Grodzka 4 6 .__
W niedzielę o godz. 11 w nocy odbędzie się wieczór 
Leona Wyrw ¡cza, który wystąpi z nowym urozmaico
nym programem.

OPERETKA. Dziś we czwartek „Frasauiła“, której 
obsadę ftwosrate pp. Rynas, Kozłowska, Rapacka, Ostrów- 
■dsi, Sempoliński, Rewera-Rewski, Rawita, Bojnarowsk?
1 imri. W pełnym toku próby z operetki L Falla „Ma
dame Pomtpadonr“. Nowe dekoracje stylowe, kostiumy 
i pierwszorzędna wystawa podniosą wysoką wartość tej 
f»p«retki.

IV. WIECZÓR PIEŚNI I ROMANSÓW W WYKONA
NIU K. KN1AGJNINA odbędziee się we czwartek 20 o 
godz. 8 w. w sali Starego Teatru. W programie Rach
maninow. Bilety wcześniej u Lipskich, Sławkowska. 
W dniu koncertu cd g. 6 przy kasie S t  Teatro.

BIZET-DOHNANYJ, wykonany będzie na XVIII. po
ranku symfonicznym w niedzielę 23 bm. pod dyrekcją 
Zdzisława Górzyńskiego,

*N A P  R Z O D"

MA TT LA BATTISTIM. słynny śpiewak, wystąp! w
Krakowie we środę, 26 bm. Bilety do nabycia u J. Lip
skiego, Sławkowska 8.

Z E  SP O R T U
MIĘDZYNARODOWE ZAPASY W PILKE NOŻNĄ. 

W  niedzielę 23 I we wtorek 25 marca rozegra Cracovia
swe dwa pierwsze tegoroczne międzynarodowe matche 
footbailowe. Przeciwnikiem jej będzie w oba dni <ichoe- 
neber Kickers F. C. 1900“ z Berlina. Dotychczasowe 
stosunki Krakowa z Berlinem były bardzo luJtne. Poza 
jedynem spotkaniem CracovH z berlińskim Unionem w 
roku 1914, publiczność krakowska nie miała sposobno
ści poznania drużyn stolicy niemieckiej. Berlin ma u nas 
ogjinję miasta footballoweso nisko stojącego i to najnle- 
słuszniej Rezultaty uzyskane w spotkaniach międzymia
stowych zadają kłam temu sądowi. Świadczą o tem 
matche Berlm-Budapeszt, w których Berlin ma za sobą 
tyleż zwycięstw co Madziarzy. Najbliżsi przeciwnicy 
CracoV'M należą do elity drużyn berlińskich i zajmują 
pierwsze miejsce w swej grupie w mistrzostwie Berli
na. Cracovia ma więc przeciwnika, który 1 w normal
nych warunkach stanowiłby dla niej groźne niebezpie
czeństwo, dzisiaj zaś wobec braku treningu jest prawie 
nie do pokonania. Być może, że bialoczeirwonl, Jak zwy
kle w spotkaniach międzynarodowych, staną na wyso
kim poziomie, któremu zawdzięczają swoją markę.

— O o o —

Z Polski
BANKIET NA CZESC PIŁSUDSKIEGO. W czo-

raj w ieczorem  odbył się bankiet, w ydany przez 
profesorów w yższych  uczeni Stolicy na cześć mar
szałka. .Józefa Piłsudskiego. Obecnych było  około  
100 osób zc świata naukowego. Przem ówienia w y 
głosili profesor Ł yskow ski i marszałek Piłsudski.

NAGONKA NA KASY CHORYCH. Związek lu- 
dew o-narodow y wniósł do Sejmu wniosek nagły  
w  sprawie reformy ustaw y o  Kasach chorych. Dzia 
lalfaość Kas od pew rogo czasu jest system atycznie  
krytykowaną przez prasę prawicową, w  szczegól
ności przez „Kurier W arszaw ski“, który codziennie 
zam ieszcza po kilka artykulików, zawierających  
krytykę Kasy chorych.

AWANSE OFICERSKIE. R zeczpospolita“ dono
si, że podpisanie dekretu o  awansach oficerskich 
nastąpić ma w  bieżącym  tygodniu. A w ansów  bę
dzie 1616.

WYKRYCIE ZBRODNI, POPEŁNIONEJ PRZED  
TRZEMA LATY W  WARSZAWIE. W roku 1920 
w  sposób zagadkow y zastrzelono w  W arszaw ie  
żołnierza, Stanisław a Długosza. Ze strony policji i
wojska w ów czas prowadzone śledztw o nie zdołało  
w yśw ietlić  tego zagadkow ego moredrstlwa, Do
piero obecnie sprawa ta została wyjaśniona przez 
naocznego świadka zabójstwa. Oto w  policji za
m eldował się ów  świadek, którego nazwisko na
razić policja trzyma w  tajemnicy i zeznał że w  je
go obecności niejaki Józef Karczawski jednym  
strzałem  pozbawił, ż y d a  Długosza. P o  przeprowa
dzonych w stępnych dochodzeniach Karczewskiego 
aresztowano i odstawiono do sędziego śledczego. 
W ym ieniony świadek twierdzi, że dlatego dotych
czas nie doniósł o tem policji, gdyż obawiał się 
zem sty Karczewskiego, który zagroził mu zamor
d o w a łe m  w  razie, gdyby przed kimś w ydał taje
mnicę.

ARESZTOWANIE ZA KRADZIEŻ LISTÓW Z 
DOLARAMI. W  urzędzie pocztow ym  na dworcu 
głównym  w e L w ow ie przytrzymano funkcjonariu
sza pocztow ego, Jana Zuba, za kradzieże listów  
zagranicznych. Podczas rewizji znaleziono przy  
nim 10 skradzionych listów , z  których 2 b y ły  już 
rozpieczetowane. Zuba odstawiono do aresztów  
przy ul. Batorego.

REWIZJA I ARESZTOWANIA W  ORGANIZA- 
CJACH NIEMIECKICH NA GÓRNYM SLASKU. 
Na zarządzenie prokuratora przy sądzie okręgo
w ym  w  Katowicach przeprowadzona została dnia 
15 bm. przez policję rewizja zarówno w  centrali 
niemieckiego „Volksbundu“ w  Katowicach, jak i w  
oddziałach i w  mieszkaniach wybitniejszych człon
ków  zarządu i m ężów  zaufania tej organizacji. P o
przednie dochodzenia., jak również wyniki rewizji 
stw ierdziły, że „Volksbund“ w  akcji sw ej przekro
czy ł ramy sw ego statutu, a działalność poszczegól
nych członków jest sprzeczna z  ustawą karną i 
nosi charakter antypaństw ow y, co  obecnie jest 
przedmiotem śledztw a sądow ego. W  wyniku rewi
zji aresztowano około 10 osób, które oddano do 
dyspzycji w ładz sądow ych.

° Z zagranic«
NAPAD NA KONSULAT POLSKI. Z Królewca 

donoszą: Ubiegłej nocy do lokalu wicekonsulatu  
polskiego w Olsztynie nieznani spraw cy dali sze
reg strzałów , które pow ybijały szyby. Jedna z kul 
skierowana była do pokoju, zam ieszkałego przez 
wicekot sula. Kula ta utkwiła w  ścianie nad łóż
kiem, o  parę centimetrów od g ło w y  wicekonsula. 
W ici konsul z łoży ł protest w  rejencji olsztyńskiej. 
Z polecenia konsulatu generalnego w  Królewcu w i-  
C'akonsulat w Olsztynie został na znak protestu 
tym czasow o zamknięty. Konsulat generalny w  Kró

lew cu w szczą ł odpowiednie fcroki w  nadprezydjum  
prowincji, celem zabezpieczenia życia urzędników  
polstich i mienia państw ow ego przed zamachami. 
Konsulat zastrzegł sobie przytem dalsze kroki.

CHOROBA PAPIEŻA. W edług wiadomości, za
czerpniętych ze źródeł prywatnych w W atykanie, 
stan zdrowia papieża budzi obaw y. Jakkolwiek a- 
larmujące wiadomości o  stanie zdrowia papieża są 
trzymane oficjalnie w tajemnicy, z kół zbliżonych 
do Watykanu komunikują, że papież cierpi na ar- 
terjosklerozę. Lekarz papieża, dr. Rosi, żyw i oba
w y  o serce papieża.

TRZĘSIENIE ZIEMI NA SACIIALINIE. „Neue 
Frei-i P resse“ donosi z Tokio: Z Sachalinu nadcho
dzi wiadom ość o poważnem trzęsieniu ziemi, które 
nastąpiło w  nocy z soboty na niedzielę. W japoń
skiej kclonji Kasiku w iele osób zginęło. Ognisko 
trzęsienia ziemi znajdowało się na Oceanie. Także 
i w  Tokio odczuto wstrząśnienia ziemi,

■— o o o  —

R e p e r t u a r

Teatr im. Jul. S łow ack iego
Czwartek: „Podatek majątkowy“.
Piątek: „Kościuszko pod Racławicami“.
Sobota: „Kaligula“.
Niedziela po poi.: „Gwałtu oo się dzieje“, w iecz.: 

„Podatek m ajątkowy“.
Ponledaiaiefc: „Kościuszko pod  R acław icam i“,

Teatr B a g a ts la
Czwartek: „Przyjaciółka pana ministra“.
Piątek: ..Przyjaciółka pana ministra“.
Sobota po po!.: „Jabłuszko“ (ceny zniżone), w ie

czór: „Przyjaciółka pana ministra“.

T eatr miejski Operetka
Czwartek: „Frasąuita“.

U niw ersytet L udow y im. A. M ickiew icza
(Aleja Krasińskiego 8. Dom górników)

Sekretarjat U. L. otw arty od 5— 7 wieczór. 
Czytelnia U. L. otwarta od 5—7 wieczór,

Kurs nauki obywatelskiej
Piątek godz. 7. Dr. Lipiński: Istota prawa m iędzy

narodowego; Liga Narodów.
K ollesium  w ykładów  naukowych  

(Rynek A—B 39)
Początek o godz. 7 w ieczór

Czwartek. Kazimierz Meyerhold: Pieśń polsika 0
Moniuszko) (ilustr. p. L. M arek-Onyszkiewićzo- 
w a).

Piątek. Kustosz Muz. Czartoryskich dr. Stefan Ko
mornicki: M alarstwo wezesnoflaimaindizkie (z o- 
btazaimi świetlnym i).

Sobota. Dr. Adolf Klęsk: Tajemnica początku ż y 
d a .

K ia  a tea try
Uciecha: Jeden p rzed w  trzem, dramata w  6 ak

tach i Fatty się żeni, komedja w  5 aktach. 
Zachęta: Czarcio pole z  Lyą de Putti i Gajdaro- 

w em .
Promień: Hrabianka bez nazwiska.
Reduta: „D ziew czę Złotego Zachodu", w ielki er 

gzotyczny dramat am erykaa.ki w  7 aktach. — 
W  roli głównej gw iazda Ameryki Mabel Nor
mand.

N r~6-7 _

I  S A L I  SAM W O
~ o —

Kraków, 20 marca, 
OSKARŻONY O TELEFONICZNE POGRÓŻKI 

ECHA ROZRUCHÓW LISTOPADOWYCH
W czoraj w  sądzie okręgowym  karnym w  Kra

kowie', przed sso. Hubaczkiem, toczyła się rozpra
w a przeciw Franciszkowi Kubankowi, urzędniko
w i Kasy chorych, oskarżonemu o zbrodnię gwałtu  
publicznego z § 98 u. k. W edle aktu oskarżenia 
Kubanek podczas rozruchów 6 listopada telefono
w ał do Zdzisława Swolkiena, dyrektora konsumu 
urzędników miejskich, grożąc T. Jaszczurowskle- 
mu, dyrektorowi wodociągu, zastrzeleniem, w  ra
zie, gdyby nie zaniechał represji w obec strajkują- 
cycu robotników. W kilka dni po tej rozmowie do
niósł p. Swolkien o  tem p. Jaszczurowskiemu 1 w  
ten sposób dostała się sprawa do sądu. Na w czo
rajszej rozprawie nie zjawił się p. Swolkien, prze
słuchano tylko dyr. Jaszczurowskiego. Po przepro
wadzonej rozprawie sąd w ydał wyrok, uwalniają
cy  Kubanka od w iny i kary. Bronił adw. dr. Rosen- 
zw eig. ____________

S K Ł A D m W A
KRA KO MM.OBZOW

przyjmie kilkanaście dziewcząt do obciągania niwa i kilku 
zawodowych furmanów
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Przegląd gospodarcza
KURSY WALUT

Kraków 1« marca.
W alały: Dolary 9,400—9375—9,385—9,380, kor. 

czeskie 264.
D ew izy: N ow y Jork 9,365—9,350, Zurych 1,615—  

1,617— 1,616 i pól Jo  1,616, Londyn 40,250, Praga 
269—268—270—266—264, W iedeń 133 i Jedna czw .

KURS FRANKA WALORYZACYJNEGO  
na 20 marca w ynosi jak dotąd 1,800.000 marek.

ROKOWANA O TRAKTAT HANDLOWY 
Z SOWIETAMI

W arszawa (AW). Rokowania handlowe polsko- 
sowieckie prowadzić mają minister D»rowski i Te- 
meubaum.

TARGI W  PRADZE
W arszaw a (PAT). Zarssąd targów w  Pradze za 

pośrednictwem poselstw a polskiego w  Pradze za
wiadam ia sfery handlowe i przem ysłow e, że rząd 
czechosłow acki postanowił zwolnić przybywają? 
cych na targi zagranicznych gości z obowiązku  
wizow ania paszportów, o  ile odwiedzające targi 
060by są zaopatrzone w  legitymacje, w ydane pr:^z 
zarząd wspom nianych targów. Ulgi te stosow ane  
b yć mają jedynie względem  przyjeżdżających na 
targi wiosenne i do tych, którzy przekroczą grani
co czechosłow acką tam i z powrotem  w okresie 
między 6 a 30 marca, którzy przedłożą legityma
cje targów władzom  granicznym czeskosłowackim  
przy rewizji paszportów.

u i e i u t i  nritM O W sK a z 19 marca
'\*T tysiącach maren polskich"

A k e ja  b a n k o w a | oliai. | Żądany Transakcje
Bank Przemysłowy 1—-VIII 
Rnnlt Hipoteczny . . . . .
Bank Małopolski...............
Ziemski Bank Kredyt. . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Akc. Bank Związkowy 1-1X 
Bank Komercjalny 1—IV 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Zwiąż. Spółek Zarób. 
Bank Ziemski, Łańcut . .

2000
2500
2300
860
375
450
450

22000

2300
3000
2500
750
425
560
550

24000

2125-2100

750-700

23000

W tysiącach maren polskich
Afcfijt t e * .  h an &  i prztm . ofiar. Zadano Transakcie

F» X« Ha • • • ! » «  
„impe*
-P h a rm a *  (B. Jawornicki) 
X. U . B rac ia  U olniccy .  .

Pr>|*fci Ul»»“ ............... ,

1600
90
2400
425
700

1.00
110
2600
475
800

450
47000
2850
2000
2300

3000
6000

72000
24000

1700—1600
100

2575—2450
450

C. H artw ig , P o z n a ń . . . .
Żegluga P o ls k a ...............
Zieleniewski i—IVem. . . .  
tLCegielafci, Poznań I-IX  . 
W a m . P aro w o zy  JHLliem.
Automotor • • • • • • • • a
»P o tęg a*  T ow . h u ty  t e L .  
„L em iesz“ . ............................
jTrwbllUA l- *»! a • • a •
^Pofliiüt* • « • * # • • • • • » •  
P o rü a n d -C e m . Szczakow a

400
40090
2000
1700
1800

2800
6500

70000

440
46750 46500 
28u0—2650 
1800—1775

2900
59o0

71000
oonfto QQAAA
10000 IIOOO 107K0-10fiiln. . . . . . .

ipofJwV N a f t a .................. 22U0
2000
17000

2500
2300
19000
900
6600
900
17000
7700
23000
37u0
1500
1400
2700
750

2400-2350
2200—2167-P o k u c ie*  ü a f t .  Sp . a k c . 1. 

O ikoe ................................
P e z a t . . . . . . . . . . . . . 700

6400
700
181)00
7500
22000
3500
1300
1100
2500

|« 6 0

S tru g  . . . . . . . . . . . . 6 5 0 0 -6 4 2 5
800 

16400 
7 6 0 0 -  7575 

22350-22150 
3 6 0 0 -  3550 

1400

2600 - 2 5 5 0

S y n d y k a t K o sz y k , K raków  
T łuszcze  l r z e o in ia  . . . .  
„ K raau a*  1— VI om . . . . 
F eb r. c u k ru  w  C b o o o ro w ie  
P o rce lan a  Ć m ielów  . . . .  
E le k tr . S ie rsza  l— IV em . 
Z ak ład y  przern . „B yngraf* 
S. W. N iem ojow sk i . . . .  
F a b r . k a p e l. w M yślen icach

Wniosek o postawienie p. Kucharskiego
w stan oskarżenia

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“)
W arszaw a, 19 marca.

Dziś pos. Moraozewski i taw . wniósł do laski 
marszałkowskiej wniosek o  postawienie b. mini
stra Kucharskiego w  stam oskarżenia w  związku z 
aierą żyrardowską. W niosek ma w  m yśl przepi
sów  konstytucyjnych 100 podpisów. Procedura 
z  takim wnioskiem  jest następująca: W  przeciągu 
8 dni ma mairsizaiłek poddać tein wniosek pod rotz- 
sitrzygmięcie Sejmu, miamowkae czy  wniosek przyj

muje i przekauje go komisji, c z y  też przechodzi
nad nim do porządku dziennego. W razie odesła
nia wniosku do komisji ta rozpatruje sprawę i 
przedkłada peta om u Sejmowi wniosek, eszy obwi
ni Lotnego byłego ministra postawić w  stan oskar
żenia. Uchwała musi zapaść w iększością trzech 
piątych głosów  przy obecności najmniej połow y  
członków Sejmu.

W niosek p ow yższy  podajemy w e  w stępnym  
artykule.

Zapowiedź zniesienia nadzwyczajnego
komisarjatu do waiki z  drożyzną

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“)
W arszaw a, 19 marcas.

Na dizisiejszom posiedzeniu komisji do waJki z 
drożyaną składa] sprawozdacie tym czasow y nad

zw yczajny komisarz p. Strzelecki, który ośw iad
czył, żie Rada ministrów w najbliższych dniach po
weźm ie uchwałę o skasowanie tego urzędu.

Proces Hitlera—Ludendorffa
Monachium (PAT). W e w torek po ukończeniu 

postępowania dow odow ego przewodniczący o- 
św iadczył, że  następne posiedzenie sądu odbędzie 
się dopiero w  piątek. W  piątek w ygłosi przemó
wienie prokurator, a następnie obrońcy. Sąd orze
knie w  piątek, czy  stanie się to jawnie, czy  przy 
drzwiach zamkniętych. Na wczorajszej rozprawie 
sensację w y w oła ło  przemówienie Hitlera, który  
zaznaczył, że jest oburzającem, iż ten, który jesz- 
cfce w  roku 1919 był przyw ódcą strajku, piastuje 
obecnie gedność prezydenta republiki. G azety de
mokratyczne i  lew icow e w yrażają zdziwienie, że 
przew odniczący‘rozprawy ani słow em  nie przy
w oła ł Hitlera do porządku za taki bezczelny atak 
na najw yższego urzędnika państwa.

W yrok ogłoszony będzie prawdopodobnie w  po
niedziałek, gdyż w  dniu 1 kwietnia ustaje kompe
tencja bawarskiego sądu ludowego. Z w czorajsze
go przemówienia generała Ludendorffa było  widać,

że nie jest on już tak petwny uwolnienia, jak do
tychczas i że cofa się na całej HnJL Przewodniczą
cy  zw rócił Ludendorffowi kilkakrotnie uwagę na 
sprzeczności, zachodzące między jego obecnemi 
zeznaniami a zeznaniami poprzedniemL Ludendorff 
utrzym yw ał wczoraj, że bynajmniej nie miał za
miaru obalenia rządu berlińskiego, ani nie zamie
rzał podejmować marszu na Berlin, natomiast o- 
św iadczył ponownie z patosem, że jest monarchi
stą i jest przekonany, że  monarchja m ogłaby być  
tylko w tedy zaprowadzona, gdyby naród sobie te
go życzy ł. W prowadzenie ustroju monarchistycz- 
nego musiałoby być dokonane przy pom ocy na
czelnego dyrektoriatu. Ludendorff zastanawiał się 
w  cazsie wojny często nad kwesitją dyrektorjatu. 
W e Francji, Ar.glji i Ameryce zaprowadzono dy
rektoriat, nie było tego natomiast w  Niemczech. 
Ludendorff żałuje, że w  czasie wojny nie zapro
wadzi, dyrektorjatu i że nie ujął go w  swoje ręce.

TELEGRAMY GIEŁDOWE 
Warszawa, 19 marca (PAT). Giełda. W aluty. 

C yfry w  tysiącach: D olary Stanów  Zjednoczonych 
9350, 9300, sprzedaż 9350, kupno 9250, frank złoty  
180), dolary kanadyjskie 8990, 8980, bony złotow e  
1350, 1400, franki francuskie 483, pożyczka złota  
15000, 15050, 15000, korony czeskie 269 i pół, 263 
i 3 czw arte, pożyczka dolarowa 5635, 5615, 5620, 
liry w łoskie 395, miljonówka 1200, 1250, 1225, fun
ty  angielskie 40150, 40100.

Czeki: Belgja 405, 398 i 1 czwarta, sprzedaż 400 
i 1 czwarta, kupno 396 } pół, korony duńskie 1450, 
H olandii 3465, 3425, Londyn 40300, 39975, sprzedaż 
40173, kupno 39775, N ow y York 9350, 9300, sprze
daż 9350, kupno 9250, Paryż 485, 456 i pół, sprze
daż 478 i pół, kupno 474 i pół, Praga 269 i pół, 263 
I 3 czwarte, Szwajcarja 1610, 1600, sprzedaż 1608, 
kupno 1592, W iedeń 132*10, 131, sprzedaż .132, ku
pno 130, W iochy 395, 392 i pół.

W iedeń, 19 marca (PAT). Giełda. D ew izy. Am
sterdam 26270, Zagrzeb i Belgrad 870, Berlin 15‘80. 
polskie 69-79 (za 10.000), rumuńskie 366, szwedzkie  
18430, szwajcarskie 12110, hiszpańskie 8740, cze
skie 2032, w ęgierskie Q‘87.

Proces o inwigilację 
marszałka Piłsudskiego

W arszawa (teł. w ł. „Naprzodu“). Środowa roz
prawa przeciw  porucznikowi Błońskiemu toczyła  
się częściow o przy drzwiach zamkniętych. Zezna
w ali m iędzy Innymi major Pieczonka, szef szta
bu gen. St. Haller i generał Norwid-Neug-jbaner, 
Major Pieczonka przedstawił sw e rozm ow y z 
Błońskim zgodnie z aktem oskarżenia. Nowym  
szczegółem  w  jego zeznaniach było, że Błoński 
miał rnu opowiadać, że został utworzony specjalny 
referat kom unistyczny, na czele którego ma sta
nąć niejaki Dębów. DaJej zeznał major Pieczot;ka, 
że po rozm owie z  Błońskim, który miał proporo- 
w ać mu inwigilowanie marszałka Piłsudskiego, 
sam (świadek) był śledzony.

0 umowę w rolnictwie
W arszawa (PAT). Dnia 20 bm, rozpoczną się 

o b rad y  g ł. komisji polubownej celem doprowadze
nia do zawarcia, um owy zbiorowej w  rolnictwie 
m iędzy p racodaw cam i i pracownikami na rok słu 
żbow y  1924-25 z m ocą działania na obszarze w o
jew ództw  w arszaw sk iego , białostockiego, kielec
kiego, łódzkiego», pomorskiego i poznańskiego.

Zwiozłd i zgromadzenia
DO KOMITETÓW MIEJSCOWYCH P P S ZA

CHODNIEJ MAŁOPOLSKI. Na „Dzień Kobiet“ 25 
marca należy zgłaszać się po referentów do Komi
tetu obw odow ego, zaś odezw y, jednodniówki, ce
giełki zam awiać w  CKW w  W arszawie.

Komitet O bw odow y P P S  
Zachodniej Małopolski

POSIEDZENIE PREZYDJUM WYDZ. RADY 
ROB. odbędzie się w e czwartek 20 bm. godz. 7 
w lecz, w  lokalu sekretariatu. Na porządku dzien
nym spraw y b. w ażne i niecierpiące zwłoki.

ZGROMADZI NIE KRAWCÓW 1 KRAWCZYŃ odbę
dzie s e we czwartek 20 bm. w sali Zwlqzku ul. Duna
jewskiego s Ul p. punktualnie o god*. 7 wieczór. Na 
porządku dziennym sprawy cennikowe. Obeecność 
wszysthli.lt członków bezwzględnie konieczna.

Zarząd.

Optymizm p. Grabskiego
W arszaw ś (AW). Premjer Grabski ośw iadczy!

przedstawicielom miast, że sanacja skarbu postą
piła tak dalece, że od 1 kwietnia można będzie 
podjąć roboty około budowy budynków państwo
wych, wstrzym anych wskutek koniecznych oszczę  
dności.

3000 ulgowych paszportów
W arszaw a (tej. w ł. „Naprz.“). Jak s>ę W asz ko

respondent dowiaduje, przepisy o  należytoścdach 
paszportowych zostaną zmienione o  tyle, że będą 
w ydaw ane rocznie 3000 paszportów w cenie po 
25 franków złotych.

LISTY l  KRAJU
Żywiec, 17 marca.

P P P  A SOKÓŁ
Powtórne walne zebranie członków Sokola od

było się 9 marca. W dyskusji nad sprawozdaniem  
w ydziału podniesiono sprawę bezprawnego w yda
lenia członków, jako niewygodnych w yd zia łow i 
z powodu oporu w  złożeniu faszystow skiego ślu
bowania. Prezes Sokoła przyznał się do winy, że  
w  sprawie tej w ydział postąpił nielegalnie, a celem  
naprawienia błędu oddano młodych ludzi pod sąd 
honorowy, który uwolnił ich zupełnie od bezpod
staw nych zarzutów i w ydział był zmuszony przy
jąć ich z powrotem w  poczet członków. Najwięcej 
uboje warno nad „szlkaiowamiem“ ustępującego W y
działu w  ostatnim artykule „Naprzodu“ pod tytu
łem „Sokół a P P P “. Twierdzono, że autor tego ar
tykułu nie był ani Polakiem, ani katolikiem, jeżeli 
odw ażył się ich, jako „patriotów“, w ystaw ić  pod 
pręgierz opinji publicznej. Nawet w  tej sprawie za
bierał głos „największy patriota“, szlachcic, w ła 
ściciel dóbr w  Moszczanicy ad Ż yw iec. Zauważyć 
trzeba, że autor artykułu, pisząc o  „patrjotach“, 
nie miał na myśli prawdziwych, duszą i ciałem  
oddanych Ojczyźnie ludzi, lecz miał na m yśli „pa- 
trjotów“ z PP P , którzy każdego, który nie idzie 
po ich toji politycznej uważają za wroga Ojczy
zny, — patriotów, których czyny w  Polsce obe
cnie rozważają sądy karne. Takich „patriotów“, 
niepotrzebnych i zdrajców Ojczyzny, zaw sze bę
dziem y piętnować, bo oni tylko szkodzą państwu 
polskiemu.



» N A P R Z Ó D * At. ®r

Należytą w  tej sprawie odprawę otrzymał w y 
dział od jednego z członków — kolejarza, który 
wyjaśnił wydziałowi, l i  pojawienie sio tego arty
kułu winien przypisać sobie samemu, gdyż chciał
zmusić członków tutejszego Sokoła do przystąpie
nia do „Straży narodowej“, która to akcja całkiem  
się nie udała. Postępowanie zaś dalsze po -tej samej 
linji zmusiło członków inaczej i zdrowiej myślą
cych  do protestu, który znalazł w yraz w  artykule. 
M ówca dał też  zdrową radę w ydziałow i, aby nie 
uprawiał polityki zakulisowej i nie tw orzył tajnych 
organizacji, jak P P P , albowiem ruch robotniczy 
pow . Żywieckiego baczną zw raca uw agę na jego 
czyny.

Profesor który 30 lat pracował na polu
idei sokolej, jak się sam chwalił, zamiast w  w y- 
wodach swoich daw ać rzeczow e w skazów ld i ra
dy, używ a tylko słów , nadających się do w y g ło 
szenia w  podziemiach kościoła W W . Św iętych w  
W arszawie, gdzie m łodzież zmuszano do przysięgi 
na tajną organizację P P P . Dziwne, że nie przy
niósł jeszęze krzyża, którego całow ał przed śm ier
cią EHgjusz Niewiadomski, morderca pierwszego  
prezydenta Rzeczypospolitej polskiej. Przez to da
je on dowód, że  minął się z powołaniem.

Zainteresowanie się akcją w yborczą w tutej
szym  Sokole było bardzo żyw e, jakiego od lat 
kilkunastu członkowie nie pamiętają. W yw ołało  
to pojawienie się artykułu w  „Naprzodzie“, oraz 
silna agitacja ze strony w ydziału, który obawiał się, 
że do w ydziału wejdzie w iększość m łodzieży i lu
dzi z postepowem i zapatrywaniami. Zgromadzenie 
członków bardzo liczne, celow o było  przeciągane, 
aby młodzież, rwąca się do rozrywek, znużona 
nudnymi w yw odam i pro i contra — salę opuściła, 
a obecni pozostali na sali — mogli przeprowadzić 
w ybory po swojej myśli, co się też rzeczyw iście  
stało — ponieważ zgromadzenie przeciągnęło się

do późnej godziny w  nocy, tak, że gdy ostatni 
punkt porządku dziennego wszedł pod obrady, na 
sali pozostało kilku „druhów“ PPP.

Z powodu wejścia w  skład wydziału Sokoła  
tych sam ych ludzi, którzy usiłowali zaszczepić w  
Żyw cu organizację P P P , robotnicy będą pilnować 
ruchy i postąpienia zarządu Sokoła i nie dopuszczą 
do zakładania w  Żywcu tajnych organizacji fa szy 
stowskich.

PRZEGLĄD LITERACKI
„DZIEJE LITERATURY POLSKIEJ W  ZARY

SIE“ prof. A. BRUECKNERA W najbliższych dniach 
ukaże się w  druku oddawna w yczekiw ane dwuto
m ow a dzieło zasłużonego historyka, literatury w  
nowem, przejrzanem i bardzo rozszerzonem  w yda- 
uiu. Cenna i głęboka ta praca, ogarniająca gmach 
literatury polskiej od pierw szych pomników łaciń
skich aż do roku 1914, w yjdzie niebawem nakładem  
Instytutu W ydaw niczego „Biblioteka Polska“. Au
tor w  swoim  zarysie daje nam poznać ca ły  tok 
dziejów piśmiennictwa polskiego i związek tychże  
dziejów z kulturą obcych narodów, samodzielność
i. głębokość pom ysłów  literackich, piękność w yko
nania, zalety m yśli i stylu poszczególnych pisarzy. 
Trzecie wydanie „Dziejów literatury“ różni się od 
poprzednich tern, że dwa poprzednie w y sz ły  w  
Polsce rozbiorowej, trzecie zaś okazuje się po raz 
pierw szy w  Polsce niepodległej, a w ięc już bez ko- 
niec?i.ości liczenia się z ołówkiem  cenzora państw  
zaborczych, który swobodę polskiej m yśli tępi} w y 
trwale. Także słupy graniczne, dzielące do nieda
w na Polskę rozbiorową, są już dziś tylko przy krem 
wspomnieniem minionych czasów . G dy te słupy

padły, Język, literatura, tradycja i polska myśl na
rodowa odzyskują swoje panowanie i nabierają 
pełniejszego w yrazu nowego, spotęgowanego ty 
cia. Najświeższym  przejawem tego przewrotu Jest 
dzieło prof. BriiJSnera, które z radością powita 
każdy, komu drogą jest polska nauka i kultura.

»ORLI LOT“. W yszedł św ieżo z  pod prasy Dra
kam i Ludowej w  Krakowie zeszyt I (styczeń 1924) 
„Orlego Lotu“, znanego miesięcznika krajoznaw
czego. S łow o wstępne redakcji wyjaśnia, iż nie
zmiernie ciężkie warunki w ydaw nicze cli wili obe
cnej zagroziły „Orlemu Lotowi“ zupełnem zaw ie
szeniem. Polskie T ow arzystw o Krajoznawcze w  
Krakowie uczyniło ostatni w ysiłek  celem podtrzy
mania tego ze w szech miar pożytecznego pisma, 
pozyskaw szy znaną księgarnię geograficzną „Or
bis“ (Kraków-Dębmki, uL. Barska 41) do przejęcia 
ciężaru w ydaw nictw a na czas, póki nie zaistnieją 
bardziej pomyślne warunki ogólne. Redakcję pisma 
w  miejsce prof. L. W ęgrzynowicza, tak w ielce za
służonego krzewiciela idei krajoznawczej w  ośrod
ku naszym, objął prof. dr. Tadeusz Kiełpiński (Kra 
ków, ul. Piotra Michałoiwskiego 3), do którego 
zwracać się należy w e  w szystkich sprawach re
dakcyjnych.

Na interesującą treść zeszytu  styczniow ego zło
ż y ły  się następujące artykuły: prof. dr. Jan B y  
stroń: Oskar Kolberg — Pluciński Jan: Jako pa
robcy u nos witajom miesionc moj — Kaz. Buczko
wski: Kapliczki i figury przydrożne (z 23 rycinami) 
— dr. Adam Gadowski: N ow e groty lodow e w  Ta
trach.

W edług zapowiedzi redakcji, zeszy t lutow y i 
m arcowy ukażą się w  najbliższym czasie i odtąd 
„Orli Lot“ w ychodzić będzie regularnie z począt
kiem każdego miesiąca. Przedpłata roczna w ynosi 
1‘50 złp., numeru pojedynczego 12 groszy.

— 0 0 0  —

[C E N Y  O G ŁO SZEŃ  w złotych polskich oblicza się po urzędowym Kursie franka złotego w dniu wpłaty |
m  i. r  Za 1 wierss milimetrowy: f *  i  p B

Leny  0|f0SZ6n Zwykłe 10 gr. -  Nadesłane 25 gr. -  Po krenfee 30 gr. |j8Siy OCpOSZBO |
m m mm m m mm m m m am m m m m m m m  a r a  r  —     N a  i .  S t r o n i e  4 0  g r C S Z y  i r a i i a g a a a i a a u  ■— ■■rM iwiMim iM  ...........    1
Ogłoszeni« zamiejscowe 50% oroźsze. Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja §

:

Ogłoszenia zamiejscowe 50®/e droisze. Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja
me odpowiada. R

D Z IA Ł  1NSERAT0W Y „N A PRZO D U “ DU NAJEW SK IEGO  L. 5. —  TELEFO N  310. ~  KO NTO  P. K. O. Nr. 140.256. f

j M m
oraz w s z e lk ie  roboty- ku
śnierskie z  własnych i dostar
czonych futer w y k o n y w a  

gustownie i starannie

Juljan Wajda
(były długoletni kierownik firmy 

A. Jechlmtki)
w Krakowie św. Jana 3

oficyny parter 401 
• ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » « ♦ W

Ctolerzy zdolnych do robót 
®  meblowych, oraz tokarza
do drzewa przyjmie zaraz fa
bryka stolarska .Józefa Jofi- 
czego w Nowym Targu.

Qhtopca do praktyki oraz
ekspedjentkę priyimie za- 
Porfnraerja, Krak<5raz 

meiicka ¿8.
ków, Kar-

> M m  Lodowa
lei. Mmmm l. 5.

Najtaniej! Najtaniej!
Na sezfin wiosenny

wielki wybór ubrań męskich i dziecięcych

m  u  w
poleca firma

E, W o h im u th  i H, R ubin
Kraków ulica Grodzka L. 61.

vis a Ti« kościoła Ewangelickiego 383

ii Fabryka pieców kaflowych 
Ü WŁADYSŁAWA WOJTYGI

K R A K Ó W — Z A K R Z Ó W E K  Nr. 42
♦  przyjmuje wszelkie zamówienia kaft&rskie i sprzedaje
X kafle różnego gatunku na sztuki 402

I  u r  po cenach bardzo n isk ich/»»

Spółdzielni Kolejowej „Postęp” 
w Podgórzu

przy ulicy Tarnowskiego L. 7.
odbędzie się w, sali Sokoła w Podgórzu w dniu 29 marca 

o godz. 16-tej (4 tej popol.) 1924 r. 
s następującym porządkom dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma
dzenia.

2. Sprawozdanie Zarząd« S Komisji Rewizyjnej.
3. Udzielenie absolutorium Zarządowi Komisji Rcwi- 

zy nej i Bady Nadzorczej.
4. Podział zyska.
5. Uzupełniający wybór członków Zarządu i Sady Nad

zorczej.
6. Podwyższanie udziałów i zmiana statutu. 40S
7. Wnioski i interpelacje. ;
Z braku kompletu ezionków Zgromadzenie odbędzie 

się o godzinę później.
Zastrzega się zmianę lokalu na Walne Zgromadzenie, 

która będzie ogłoszona.
Za Zarząd: Za Radę Nadzorczą:

Feliks Hebda Bełz Stanisław
prezes. prezes.

C ER A T Y ,D Y W A N Y
linoleum, chodniki, portjery, narzutki, kapy, serwety 
i artykuły tapicerskie — poleca po cenach fabrycznych

M. HALPERN, Grodzka 4
wejście od ul. Senackiej 8. 396

Drobnym
zbieraczom PŁACIMY

Drobnym
zbieraczom

Za telazo lane maszynowe od 180.000*— do 200.0001—
» kute ,  80.000*— „ 10O.000-—

„ mosiądz ,  800.000'— ,  t,200.000—
bron.!.
miedi

, 1,200.000'— „ 1,600.000.— 
,  3,600.000-— ,  2,000.000- -

Na sezon obecny!
polecamy nasz bogato zaopatrzony

magazyn i konfekcji 
męskie) i dziecięcej

po cenach konkurencyjnych. 
O O M  K O N F E K C Y J N Y , O rod z le a  26  

K O N F E K C J A , F lo r ia ń s k a  28.

„Żeliwo“, Kraków, Zwierzyniecica 35

szukający pracy skierują swe zgłoszenia do firmy 
W. Kapera, filja ulica św. Tomasza L. 29.
— Reflektuję tylko na pierwszorzędne siły. —

Zakład Dentystyczny
Dr. medycyny Stanisława Tomiaka
b. asyst. imt>. dent Uniwersytetu UagielloAsklege

Kraków, Floriańska 11, U. p.
Zakład deu t otwarty od godziny 9 rano bes przerwy 

do 6 wieczorem.
Ula P. T. U rzęd n ik ó w  5 klasy robotniczej unaczny opcal 

i u lg i  w spłatach._________  40o

SKAŁA dom towarowy dia przemysłu roiniczego i technicznego
Ska x o g r a n ic z o n a  odpow iedzialno*«)* B f t A « A  L .  1 3

poleca: bogato zaopatrzony ddat dla wstełideb gałęzi nemioeł narzędzia teehnicbniezno, okucia hodowlane, nmę> 
dzła ogrodnicze, naczynia kuchenna, miedziane, altjrainjnm i on»l|owane oraz wyroby galanteryjne. 415i 

Ceny ¡konkurencyjne. «Ceny konkurencyjne.

W ydaw ca; Emil Haeoker. — Redaktor odpowiedzialny: Marian Porezak, - -  Drukarnia Ludowa w Krakowie« ulica Dunajewskiego 5 (teł. 1310).


